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Dziś koniec obrad w Moskwie
Marshall proponufe następne spotkanie w październiku

55Bomba dolarouia” tu  Trieście 
Jeszcze spraira austriacka

Rozpoczęta w Moskwie w dniu 10 marca Konferencja Mi­
nistrów Spraw Zagranicznych czterech mocarstw, w dniu dzi­
siejszym odbędzie swe ostatnie posiedzenie

Jak donosi PAP w związku ze zbliżającym się zakończeniem 
Konferencji Moskiewskiej, ministrowie Bidault i Bevin odbyli 
naradę w sprawie wyjazdu delegacji z Moskwy.

Delegacja francuska

Przyjęcie
u Tow. P re m ie ra

W związku z druga rocznicą 
podpisania układu o przyjaźni 
pomiędzy Polska a ZSRR, tow. 
Premier Józef Cyrankiewicz wy­
dał przyjęcie na cześć ambasa­
dora ZSRR w Warszawie p. W. 
Lebiediewa. W  przyjęciu wzięli 
udział: przedstawiciel handlowy 
ZSRR w Warszawie M. G. Ło-
szakow , radcy am basad  ZSRR 
w . G. Jakowlew i P. F. Mazu- 
lenko, attache wojskowy amba­
sady ZSRR gen. M. S. Maslow, 
marszałek i wicemarszałek Sej­
mu, wicepremierzy Gomułka i 
Korzycki. członkowie Rządu 
oraz wyżsi urzędnicy Minister­
stwa Spraw Zagranicznych i Pre 
zydium Rady Ministrów.

opuści
stolicę radziecką pociągiem spe­
cjalnym w środę dnia 23 kwie­
tnia. Delegacja brytyjska uda 
się do Londynu również pocią­
giem specjalnym w czwartek 24 
b. m.

Według doniesień SAP, Mar­
shall wysunął projekt, by nastę­
pna konferencja Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych w 
sprawie Niemiec, zebrała się w 
N. Jorku w październiku, w cza­
sie sesji Zgromadzenia Ogólne­
go Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych.

PRÓBA „GRECYFIKACJU* 
TRIESTU 

MOSKWA (PAP). Na poniedziałko 
wym przedpołudniowym posiedzeniu 
Rady M inistrów rozpatrzono sprawo 
zdania komisji ekspertów  dotyczące 
sytuacji ekonomicznej Triestu. 
Rząd jugosłowiański zgłosił goto­
wość zaopatryw ania wolnego obsza-

Masowe ujawnianie się
w ostatnich dniach amnestii

Dnia 21 bm. ujawniła się w Białym­
stoku organizacja WIN b  prezesem ©- 
kręgu „Orwident* 1 adiutantem „Ba­
nanem". Ujawnili się równie* ee sała­
t a  WiN-o „Stefan* — szef organizacji 
personalnej, „Lawina* — raef inform* 
cyjny, zastępea szefa propagandy 
„Znicz", azef łączności „Dąb*, kwater­
mistrz „Grom", były kwatermistrz „Cze 
piec*, kierownik ośrodka łączności „Pi 
lot* 1 były kierownik ośrodka „Grzyb* 
oficer specjalnych zleceń „Wlerzy- 
wek“, kierownik okręgowy „Wac", by­
ty prezes okręgi* „Sulin* 1 były szef 
łączności „Szczęśliwy Korzeń*. Jedno-

„Uskokia* w woj. lubelskim, „Wilk* z 
oddziału osławionego „Łupaszki* 1 
wielu innych, reprezentujących wszyst 
kie bez wyjątku organizacje nielegal­
ne.

wakuowania z A ustrii osób narodo­
wości niemieckiej, art. 33 dotyczące­
go ew akuacji w ojsk sojuszniczych 
z A ustrii oraz art. 45 dotyczącego 
mienia austriackiego w krajach  Na 
rodów Zjednoczonych, 

ru  Triestu w  znaczną ilość żyw no-1 Zastępcy m inistrów  zdołali uzgod- 
ści i surowca wzamian za wyroby poszczególne paragrafy innych 
przemysłowe, których dostarczałby artykułów, co do których poprzednio 
Jugosławii Triest. Bevin wypowie- istniały różnice zdań. Nie zdołano 
dział się przeciwko propozycji rządu uzgodnić art. 5, dotyczącego granic 
jugosłowiańskiego, powołując się na Austrii, art. 16 dotyczącego ew akua- 
trudności samej Jugosławii i zapro- cji z Austrii osób deportowanych, 
ponował, by odpowiednie środki by- Podczas omawiania na posiedzeniu 
ły dane do dyspozycji wolnemu ob- zastępców art. 5, Wyszyński w  imie- 
szarowi Triestu przez Radę Bezpie- niu delegacji radzieckiej zażądał za- 
czeristwa pisania do protokółu stanowiska de-

M arshall wypowiedział się za tym  le«acjl radzieckiej w sprawie tery- 
wnioskiem przy czym zaznaczył, iż torialnych żądań Jugosławii, 
rząd St. Zjednoczonych gotów jest M inistrowie zatwierdzili wszystkie 
naw et zaopatrywać Triest w wary artykuły, które uzgodnili ich zastęp- 
bezpłalnie. M arshall zaznaczył, iż <=y. W rezultacie wymiany zdań na- 
spraw a ta  związana jest z rozpatry- s t3Piło zbliżenie poglądów ministrów 
w anym i obecnie w  Kongresie St. w  sprawie art. 16, dotyczącego ewa- 
Zjednoczonych ustaw am i o pomocy kuac)i z Austrii osób deportowanych, 
i kredytach dla innych państw. | Decyzje w  tej sprawie ułatw ia sta- 

Bidault przyłączył się do propo- nowisko delegacji radzieckiej, w  imię 
zycji, by całokształt sprawy prze- niu którei Mołotow oświadczył, iż 
kazać ONZ. [rezygnuje z poprzedniego żądania,

Mołotow stanął na innym s t anowi - , w traktacie został dokładnie okre 
sku. Delegacja radziecka uważa ^lony term in ewakuowania osob ae
wszelkiego rodzaju ingerencje z ze­
w nątrz w  spraw y Triestu zą niepo-

portowanych. Delegacja radziecka 
zgodziła się z tym, by term in ewaku

żądane. W tej sprawie nie można iść acD wyżej wspomnianych osób okre-
dalej, niż przewiduje to s ta tu t wol­
nego obszaru Triestu.

Mołotow zaproponował, by spra­
wozdanie komisji ekspertów, oraz 
wszelkie memoriały i propozycje w  
tej sprawie przekazać do rozpatrze­
nia zastępcom ministrów, 
ten ministrowie przyjęli.
CO UZGODNIONO W SPRAWIE 

AUSTRII
Na posiedzeniu popołudniowym 

m inistrowie wysłuchali sprawozda­
nia swoich zastępców, którzy praco­
wali nad uzgodnieniem szeregu a r­
tykułów trak ta tu  z Austrią. Zastęp­
cy m inistrów  zdołali uzgodnić tek­
sty art. 11, dotyczącego przestępców 
wojennych, art. 16 bis w  sprawie e-

ślony został przez komisję sojuszni­
czą w  Austrii.

NIE UZGODNIONE 
3 ARTYKUŁY TRAKTATU 

W rezultacie więc ponownego 
przedyskutowania przez Ministrów 

Wniosek (projektu traktatu, pozostały nie u- 
zgodnione art. 5 dotyczący granic 
Austrii art. 34, dotyczący reparacji, 
art. 35, dotyczący niemieckich akty­
wów w Austrii i kilka mniej istot­
nych zagadnień. Tak wyglądały wyni 
ki sesji Ministrów do godz. 5,40 po 
czym Ministrowie obradowali w ści­
słym gronie do godz. 8 wieczorem. 
Przedmiotem obrad były w dalszym 
ciągu zagadnienia dotyczące trakta­
tu z Austrią.

Warszawa święci drugą rocznicą
podpisania układu Polski ZSRR

W dniu 21 kwietni* 1947 r. odbyła 
się w Warszawie staraniem Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej

cześnie ujawnił się obwód białostocki akademia dla uczczenia drugiej roczni
s prezesem Uda Werą i łączniczkami 
„Jadwigą", „Ewą* i „Basią*, kierow­
nikiem ekspozytury łączności „Wrzo­
sem" 1 kierownikiem placówki infor­
macyjnej „Jarem*. Ponadto ujawnił 
się oddział „Zgrzyta* i patrol „Świer­
ka*. Razem ujawniło się około 360 
członków organizacji WIN. Ujawniają­
cy się złożyli broń maszynową i zwy­
kłą, amunicję, radiostację odbiorczo- 
nadawczą, aparaty odbiorcze, CKM 1 
BKM.

W ostatnich dniach przed zakończe­
niem akcji ujawniania się wzmógł się 
napływ członków organizacji podziem­
nych do Komisji Amnestyjnej.

Wczoraj do Komisji przy Wojewódz 
kim Urzędzie Bezpieczeństwa Publicz­
nego w Warszawie przybyło 4 człon­
ków oddziału dywersyjnego „Kruka* 
z ROAK, po w. sicrpeckiego: „Skuła", 
„Ziitk". „Kot “i „Dąb*. Stawili się oni 
w mundurach wojskowych z automata 
nil t pełnym uposażeniem bojowym 
Również zbiorowo ujawnili się uczest 
nicy organizacji ROAK z Pruszkowa, 
■ grupy „Lancy*, „Bolko*, „Dolina*; 
„Jerzy" 1 Inni.

Komisja ujawniła również dowódcę 
kompanii NSZ okręgu Czyże w, w po 
wiecie białostockim, pseud. „Bohater* 
ł członka NSZ, działającego na terenie 
Częstochowy — „Koguta*.

Ponadto ujawnili sięć łącznik WIN 
a rejonu „Norwida* na terenie powia­
tu Biała Podlaska — „Orlik*, członek 
komórki gimnazjalnej WIN w Garwo­
linie — „Sęp", uczestnik grupy dywer 
ayjnej a obwodu „Słupa" — „Biały*, 
powstający pod dowództwem kpt. 
sWyaŁawier*, „Cichy* a oddziału

cy układu o przyjaźni polsko - ra ­
dzieckiej.

Na uroczystość przybyli: Marszałek 
Sejmu Kowalski, wicemarszałek Bay-

Józef Stalin
c fo

tow.
Z okazji drugiej rocznicy podpi­

sania układu pomiędzy Rzeczpospo 
litą Polską a ZSRR. nadeszła z Mos­
kwy w odpowiedzi na depeszę Pre­
zesa Rady Ministrów tow. Józefa 
Cyrankiewicza następująca depe­
sza:

„Do Pana Józefa Cyrankiewicza, 
Prezesa Rady Ministrów Rzeczypo­
spolitej Polskiej — Warszawa.

W związku z drugą rocznicą pod­
pisania układu o przyjaźni, wzajem 
nej pomocy i współpracy powojen­
nej pomiędzy Zw. Radzieckim a 
Rzeczpospolitą Polską przesyłani 
dla Narodu Polskiego oraz osobi­
ście dla Pana, Panie Premierze, mo­
je powinszowania i przyjacielskie 
pozdrowienia. Proszę Pana o przy­
jęcie moich serdecznych życzeń dal 
szego umocnienia sojuszu 1 przyjaż 
ni pomiędzy naszymi krajami ora* 
stałego wzrostu siły I pomyślności 
Rzeczypospolitej Polskiej.

(—) J. STALIN
Podobnej treści depeszę otrzyma) 

Minister Spraw Zagr. tow. Modze­
lewski od W. Mołotowa.

cikowski. członkowie Rządu * tow. 
premierem Cyrankiewiczem na cz-Ie, 
przedstawiciele Wojska z gen. gen. 
Spychalskim i Korczycem, liczni dzia­
łacze społeczni i politycy.

Liczni* reprezentowany był korpus 
dyplomatyczny z dziekanem Leb ed e- 
wem na czele.

Wokół udekorowanej barwami Pol­
ski i ZSRR sali zajęły miejsca pocz­
ty sztandarowe organizacji politycz­
nych i młodzieżowych.

Uroczystość zagaił Marszałek Sej­
mu Kowalski, powracając pamięcią do 
dni 1945 roku, gdy w ogniu walk na 
wspólnej drodze do zwycięstwa ni.d 
hitleryzmem — zadzierżgnęły się wę­
zły przyjaźni i braterstwa między na­
rodem polskim i narodami Związku 
Radzieckiego.

Nawiązując do stanowiska przy wód 
ców Związku Radzieckiego na konie 
rencji moskiewskiej w sprawie Ziem 
Odzyskanych — mówca podkreśla raz 
jeszcze istotną wartość tego sojuszu 
dla Poileki.

Zgromadzeni podchwytują okrzyk 
na cześć przyjaźni polsko - radziec 
kicj, orkiestra intonuje hymny polski 
i radziecki.

Marszałek Kowalski powołuje Pre­
zydium, do którego wchodzą m. in.: 
ambasador Lebiediew, tow. min. Świąt 
kowski, gen. Spychalski.

Z kolei głos zabiera prezes Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej, tow. min. Świątkowski.

Mówca przedstawi* rozwój stosun­
ków polsko - radzieckich w minionym 
dwuleciu. Sojusz, zawarty w czasie woj 
ny znalazł wyraz we wspólnych ce­
lach, którymi są dążenie do pokoju 
i bezpieczeństwa narodu.

Na zakończenie mówca wznosi sze­
reg okrzyków na cześć demokracji, 
pokoju, współpracy narodów słowiań­

skich i wszystkich miłujących pokój 
narodów.

Ostatni przemawiał wicewojewoda 
śląsko-dąbrowski Ark a-Botek.

Na zakończenie części oficjalnej 
tow. min. Świątkowski odczytuje de­
pesze od generalissimusa Stalina do 
premiera Cyrankiewicza i od ministra 
Mołotowa do mm. Modzelewskiego. 
Teksty depesz sala przyjmuje huczny­
mi oklaskami. Z kolei tow. min. Świąt 
kowski odczytuje teksty depesz, które 
Prezydium dzisiejszej Akademii uchwa 
Uło wysłać do Prezydenta R. P. Bo­
lesława Bieruta, generalissimusa Sta­
lina, min. Mołotowa. Sala wiwatuje.

Marszałek Kowalski odczytuje pro­
jekt rezolucji, którą zgromadzeni 
przyjmują długo niemilknącymi okla­
skami.

Na artystyczną część Akademii — 
złożyły się produkcje muzyczne i wo­
kalne przy współudziale znakomitych 
artystów polskiej estrady.

Dochody Państwa
Prelim imarz budżetu naszego na r. 1947 zamyka się kwotą 

174 miliardów zł. po stronie wydatków i 185 miliardów zł. 
po stronie dochodów. Nadwyżka w wysokości 11 miliardów 
zł. to wpływ z Daniny Narodowej. Sumy, przeliczając wed­
ług wartości złotego r. 1938 są stosunkowo małe. jednak 
zważywszy, iż jesteśmy krajem zniszczonym, zrabowanym i 
spalonym —  olbrzymie, t. zn. społeczeństwo musi zdobyć się 
na ogromny wysiłek, by dać państwu w formie podatków, 
opłat i danin publicznych tak znaczne kwoty.

Budżet dzieli się na trzy grupy: aj administracji, b)
przedsiębiorstwa i zakłady rozliczające się ze Skarbem Pań­
stwa centralnie) i cj monopole. Podział ten nie jest zupełnie 
ścisły. W  grupie a) (administracja) w budżecie Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu umieszczony jest takie dochód, jaki Pań­
stwo uzyska z unarodowienia przedsiębiorstw państwowych 
w wysokości 38 miliardów zł. Jest to suma ryczałtowa w bud­
żecie. Wspomniana grupa „b j”, to tego rodzaju przedsię­
biorstwa i zakłady jak Polskie Koleje Państwowe, Poczta, 
Polskie Radio, Lasy Państwowe itd. Grupa ,,c)” t.zn. mono­
pole państwowe, pozostała bez zmiany w stosunku do bud­
żetów przedwojennych. Jak widzimy struktura budżetu jest 
tradycjonistyczna, minie jeszcze sporo czasu zanim dostosuje­
my i strukturę budżetu do dzisiejszego społeczno-gospodar­
czego ustroju Polski.

Najbardziej „dochodowym” ministerstwem jest oczywi­
ście Ministerstwo Skarbu. W  jego dochodach figurują wszy­
stkie niemal daniny publiczne. Dochód tego ministerstwa wy­
nosi 74 miliardów zł., wydatki tylko 3 miliardy zł. Po nim 
kroczy Ministerstwo Przemysłu i Handlu, wykazując 38 miliar 
dów dochodów i 3 miliardy wydatków. Są oczywiście i mi­
nisterstwa wybitnie „deficytowe” t. zn. w ich budżetach z na­
tury rzeczy strona dochodowa jest małym odsetkiem ich wy­
datków (Obrona Narodowa, Zdrowie, Praca itd.).

Wielką pozycją dochodową naszego budżetu wynoszącą 
nieomal J4 dochodów są monopole państwowe, których ma­
my (jak i przed wojną) pięć (zapałki, spirytus, sól. tytoń,  ̂
loteria). Dadzą one 47 miliardów w r. 1947. Trudno w dzi­
siejszych warunkach ustalić różnicę między monopolem, a 
przedsiębiorstwem państwowym. Możnaby ostatecznie powie­
dzieć, że monopol to instytucja skarbowa, której celem jest 
zapewnienie Państwu określonej (w budżecie) sumy docho­
dów. Najbardziej dochodowym monopolem jest monopol spi­
rytusowy, dający państwu 26 miliardów zł. dochodu, tytoń 
daje mniejszy dochód (19 miliardów zł.), sól — 500 milio­
nów zł., zapałki —  700 milionów zł., wreszcie najmniej do­
chodowa jest loteria, dająca tylko 62 miliony zł. dochodu.

Spośród 30 przedsiębiorstw i zakładów rozliczających 
się z Państwem centralnie niektóre są deficytowe, t. zn. Pań­
stwo musi łożyć na ich eksploatację i wydatki inwestycyjne. 
Wśród nich PJC.P. otrzymuje pomoc państwową w wysoko­
ści 3 miliardów zł., ze względu na ogromne wydatki inwe­
stycyjne. Jest to suma stosunkowo niezbyt wielka, a poza tym, 
Państwo może, a czasem nawet powinno stosować np. taką 
politykę taryfową, która jest budżetowo polityką deficytową, 
a jednocześnie przynosi życiu gospodarczemu duże korzyści, 
przewyższające ujemne skutki deficytu. Wybitnie deficytową 
pozycją budżetową są Polskie Linie Lotnicze „Lot”. I u nas 
i na całym świecie lotnictwo komunikacyjne jest instytucją 
deficytową. Za utrzymaniem tego rodzaju komunikacji prze­
mawiają- nie tylko względy natury komunikacyjnej i gospo­
darczej lecz i sprawy związane z obroną Państwa.

Przedsiębiorstwa, zakłady upaństwowione i monopole 
wpłacają do Skarbu Państwa kwoty bardzo znaczne. Budżet 
w dotychczasowej formie nie daje nam jednak obrazu gospo­
darki tych instytucji. W  przyszłości kiedy gospodarka ta o- 
krzepnie, trzeba będzie stworzyć oprócz budżetu — bilans i 
budżet działalności gospodarczej Państwa. Ze względu na 
rozmiar i różnorodność tej działalności, sprawa ta wymagać 
będzie jeszcze bardzo poważnych studiów i wielu prac wstęp­
nych.' . .

Najpoważniejszą pozycją dochodów państwowych w te­
gorocznym budżecie państwowym są podatki. W budżecie na­
szym utrzymano podział klasyczny na podatki bezpośrednie, 
powszechne i opłaty. Ogółem daniny publiczne dadzą Skar­
bowi Państwa nieomal 75 miliardów zł. czyli 40% dochodów 
wliczając do tej sumy i dochód z Daniny Narodowej w kwo­
cie 11 miliardów zł.

dochodów Państwa przeprowadzimy 
Alfred Krygier

Analizę tej pozycji 
przy innej sposobności.

W ybory w słreiie brytyjskiej
BADEN-BADEN (SAP). O- 

stateczne wyniki niedzielnych 
wyborów w brytyjskiej strefie 
okupacyjnej Niemiec — na ra­
zie jeszcze nieoficjalne — przed­
stawiają sie następuiąco: 

Westfalia: socjaliści — (SPD) 
— 64 mandaty, demokraci chrze 
ścijańscy — (CDU) — 91 man­
datów, komuniści (KDP) — 28 
mandatów, centrum —  20 man­
datów.

Dolna Saksonia :  ̂ socjaliści 
(SPD) — 66 mandatów, demo­
kraci chrześcijańscy (CDU) — 
31, partia umiarkowana Dolnej

Saksonii (NLP) —  25, komuni­
ści (KDP) — 8, liberałowie 
(FDP) —  13.

Wreszcie trzecia prowincja, 
Szlezwik — Holsztyn: socjaliści 
(SPD) — 43 mandaty, czyli ab­
solutna większość, partia chrze- 
ścijańsko-demokratyczna CDU— 
22, unia Szlezwiku SSV — 4 
mandaty.

WZROST WPŁYWÓW 
LEWICY.

W wyborach niedzielnych w Dolnej 
Saksonii partia socjalistyczna (SPD) 
uzyskała 43,3 proc. wszystkich głosów, 
gdy w 194# uzyskała tylko 40 proc.

Komuniści również stoją lepiej, niż 
w poprzednim roku (9 proc. zamiast 
5), Partia lewicowa (NLP) uzyskała
17.2 proc. głosów, a w roku 1946 — 
14 proc.

Wszystkie te postępy odbiły się n* 
wynikach partii społeczno . chrześci­
jańskiej (CDU), która straciła 8,2 
proc., gdyż miała w ubiegłym roku
28.2 a teraz ma 20 proc. głosów.

W prowincji Szlezwik . Holsztyn 
socjaliści (SPD) zdobyli 44.3 głosów, 
gdy w 1946 mieli 41,3 proc. Nalomiasł 
komuniści z 5.11 proc. w 1946 spadill 
na 4,78 proc. Podobnie i partia chrze­
ścijańsko - socjalistyczna cofnęła zł# 
z 37,29 na 34,53 proc.
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Repatriacja N iem ców

D elegat M inisterstwa Ziem Od­
zyskanych d la spraw repatria­

cji Niemców Ini. Jaroszklewica pe­
dał de wiadom ości w arunki wzno­
wionej repatriacji Niemców.

Ka punktach zbornych znajdują 
stą lekarze polscy 1 niem ieccy orac 
pielęgniarki Niemki. W szystkie to­
na prace pomocnicze wykonują w y- 
dheania Niem cy. Repatrianci nłem lee 
ay etrzym ują w yżyw ienie takie n -  
M  Jak 1 Poiaey. Na punktach zber 
aych m ajdaj* się specjalna izba dla 
matek z dziećmi, które otrzymują 
tom mleko. Na punkcie zdawczym  
W K alawshu istnieje poza tym  
specjalna „Izba dla dzieci", gdzie 
po pierwszym  etapie podróży dzieci 
są kąpane, karmione 1 badane. D la  
toób starszych, dla matek lub dla  
tych, co zasłabli w  drodze, znajdują 
Się w  każdym transporcie dwa w a­
gony P. C. BL, każdorazowo dezynfe­
kowane, zaopatrzone w  łóżka am e­
rykański: 1 lekL

Te naprawdę humanitarne w arun­
ki repatriacji Njemców — w ielu  P o­
laków  powie na pewno, Se zbyt hu­
m anitarne — pow inny położyć kres 
kolportowanym szczególnie w  Anglii 
plotkom •  rzekomym „polskim okru- 
aM atw is"  w obee Niem ców. Prasa  
angielska Jessca* elągle powraca do

Naród duński W  z a ło b ie iA m b .  Naszkowski na Kred#
po zgonie króla Christiana

KOPENHAGA (PAP). —  W  nocy z niedzieli na ponie­
działek, zmarł król duński Christian w wieku lat 76. Rzad duń- 

itó zebrał się w  gmachu parlamentu. Wiadomość rozeszła się 
szybko po Kopenhadze.

Nowy król duński Fryderyk liczy 48 lat. W  roku 1935 ożenił 
dę t księżniczkę szwedzkę Ingrit.

Natychmiast po śmierci króla 
Christiana zwołane zostało po­
siedzenie parlamentu. Rada Pań 
stwowa zebrała się w poniedzia­
łek, aby przyjęć przysięgę nowe­
go króla.

ROBOTNICY DUŃSCY
u c z c i l i  Za s ł u g i  k r ó l a

P rasa  kopenhaska, pom im o s tra jk u  
drukarzy , w ydała  u lo tk i, pow iada­
m iające  o zgonie kró la . R adio  d u ń ­
skie p rzerw ało  n o rm alne  audycje . 
D ziennik „Socjal - d em okra ten" i ko 
m unistyczny  dzienn ik  „Land Og 
Folk", jedyne pism a, k tó re  w yszły 

poniedziałek  w obec s tra jk u  d ru ­
karzy , w  w spom nien iach  pośm iert­
nych pośw ięconych k ró low i C hris tia  
now i stw ierdzają , że n aró d  duńsk i 
pam ię tać  będzie o k ró lu  C h ris tia ­
nie jak o  o tym , w okół którego n a ­
ród  skup ił się w  najcięższych dla 
niego chw ilach.

„Socjal -  D efnokraten" zaznacza, 
że k la sa  robo tn icza  ma w szelkie po­
w ody, by  czcić króla Christiana, za 
rządów  którego robotnicy zdobyli

wrmwy jednego transportu repa- , glę ,  B liskiego Wschodu drogą m or-

Kondolencja 
Prezydenta RP
lila księcit regents
Danii

W związku ze śmiercią króla DanM 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
przesłał na ręce księcia regenta F ry­
deryka, syn* zmarłego króla depeszę 
kondolencyjną.

Powrót Polaków
ze Wschodu i Wioch

Około 28 bm. przybędzie na stację 
graniczną w  Dziedzicach specjalny  
pociąg P.C.K., w iozący 523 repatrian­
tów  ws wschodu, Włoch i Austrii.
Część tych  repatriantów, w  liczbie 
140, przybyła z Bejrutu do Genui 1 tu 
caekała na pociąg, 183 innych dostało w ieje praw

Orientów niem ieckich z grudnia n- 
hległego roku. podczas którego za­
marzło kilka Niemców; „litościwi"  
reporterzy angielscy zapominają •  
tym  (a raczej w olą zapomnieć), że 
tegoroczna surowa sim a zaskoczyła  
Sie tytko transporty repatriantów  
niem ieckich, lecz także całą Europę, 
nie wyłączając W ielkiej Brytanii.

Bsercg pociągów, które odwiozą do 
Niem iec repatriantów, zabiorą w  
drodze powrotnej polskich reem i­
grantów. W ten sposób połączone i 
przyśpieszone zostaną dw a natural­
ne procesy! ostateczne oczyszczenie 
Ciem Zachodnich s  Niem ców 1 po­
w rót do kraju Polaków  na których 
•zekają rodziny 1 praca przy odbu­
dow ie Ojczyzny.

Odwrotna strona medalu

K apitaliści am erykańscy domagali 
po w ojnie całkow itego znle- 

alenla jakiejkolw iek kontroli pań­
stw ow ej nad przem ysłem  i handlem. 
Zapowiadali oni, t e  „wolny handel" 
doprowadzi do obniżki cen. Truman 
I posłuszny kapitalistom  rząd am ery­
kański zastosowali się do tego iy -  
ozenia i rzeczyw iście ostatnio zlikw i­
dow ali resztki I tak niezbyt rozbu 
dów anej kontroli państwowej.'

Przed kilku dniam i prezydent 
Truman, przem awiając na bankiecie 
w  N ew  - Yorku zmuszony był ujaw ­
nić odwrotną stronę medalu I w ska­
zać, do czego doprowadziła wolność 
w ielkiego kapitału. Rzeczywiście zy  
■k? w ielk ich  przedsiębiorstw  były w  I 
kw artale 1947 r. Jeszcze większe, niż 
W 1948 roku, t J. w  roku, w  którym  
w zrosły o 83 proc. w  porównaniu z 
poprzednim i latami. A le ceny wbrew  
przyrzeczeniom bynajm niej nie spa­
dły  I w ręcz na odwrót Istnieje w  
dalszym  ciągu tendencja zwyżkowa.

Truman w zyw a! „businessmanów"  
am erykańskich do opam iętania 1 do 
•b  a  lik i eon, w skazując na to, to  
„ehmnry zagrażają przyszłości kra­
ju". Trudno ram  jednak wyobrazić 
sobie, by przem ysłow cy 1 kupcy 
USA s w łasnej nieprzym uszonej wo 
U obniżyli ceny! Jak długo am ery­
kański św iat praoy n ie będzie dosta­
tecznie silny i uświadom iony, by  
zm usić kapitalistów  do bardziej spra 
w iedliw ego podziału dochodu spolecz 
■ego, — tak długo bankietujący kup­
cy  łupić będą bezbronnych robotni­
ków, a prezydenci w ygłaszać będą 
okolicznościowe przem ówienia •  po­
trzebie obniżki reń­

ską do W enecji. Poza tym  w raca  po­
ciągiem  PC K  180 Po laków  z W łoch 
1 20 a VLllach w  A u strii

Nowe serie
bomb
w  Palestynie

JER O ZO LIM A  (PAP). W nocy z 
n iedzieli na  poniedziałek  m iastem  
P o tah  T iqvah , położonym  n ied a lek o 1 
T el AVivu, w strząsnęły  dw ie eksp lo ­
zje. R zucono bom bę do obozu w o j­
skow ego w  R ehovoth , n ie  w yrządza­
jąc  jednakże  szkód. In n a  bom ba 
pad ła  w  m ieście nadbrzeżnym  w  
N athanya. W ielu żołnierzy b ry ty j­
sk ich  odniosło ran y , podczas zam a­
chu  bom bow ego na  k ino  d la  w ojsko 
w ych w  N athanya. Z am ach  ten  spo­
w odow ał p rze rw an ie  kom un ikacji te  
lefonicznej pom iędzy N a th an y a  a 
Jerozo lim ą i innnym i m iejscow ościa­
m i. W okolicach N a th an y a  n a je ­
chał na  m inę sam ochód w ojskow y, 
p rzy  czym  4 żołnierzy b ry ty jsk ich  
odniosło rany .

„Land Og Folk" stwierdza, że 
król Christian nie tylko zajm ował 
nieposzlakowane stanowisko z punk­
tu widzenia politycznego i narodo­
w ego ,lecz w ykazał w  krytycznych 
chw ilach siłę ducha, która może być 
przykładem dla odpowiedzialnych  
polityków.

KRÓL O PA RŁ SIĘ NIEMCOM
Po inw azji n iem ieckiej w  roku  

1940 k ró l C hris tian  po złożeniu god­
nego p ro tes tu  przeciw ko inw azji, 
p rzem aw iał przez rad io  do narodu , 
w zyw ając go do podporządkow ania 
się przem ocy. Później zagroził ab d y ­
kacją , gdyby N iem cy zażądali od 
niego sankcjonow ania  czegokolwiek, 
co stałoby  w  sprzeczności z jego ho­
norem  1 obow iązkiem . K rólow i za­
o fiarow ano tro n  duńsk i i norw eski,

•  ile zgodzi się zostać marionetką 
niem iecką. Król odmówił. Kiedy 
duński ruch oporu powziął podejrze­
nia, że N iem cy planują w yw iezie­
nie króla i Jego rodziny do Niemiec, 
oficerowie floty duńskie), neleżący  
do ruchu oporu, zorganiacrwali gtraż 
w  pałacu królewskim  o r a  na okollcz 
nych drogach.

Król duński Christian X , był star 
szym bratem króla Haakona nor­
w eskiego 1 kuzynem króla Gustawa  
Szwedzkiego. W szyscy trzej są potom  
kam i Józefiny, pierwszej tony Na­
poleona.

wręczył listy uwierzytelniające
A m basador R. P. M arian Nasakow- 

ska wręczył na Kremlu przewodniczą­
cemu prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR M ikołajowi Szwerrukowi, ewe 
listy uwierzytelniaj ąc*.

Po wnęczwnUi listów uwierzytalnia- 
jącyoh amb. Naszkowski w y g ło s i ł  krót 
kie przemówienie, w  którym etwier- 
dzrl, t e  naczelnym drogowskazem mt 
jego zaszczytnym etanowisku będzie 
d la  niego pogłębieni® stosunków przy­
jaźni łączącej oba narody.

W  odpowiedzi prez. Szweroik w yra­
ził przekonanie, to  w spółpraca a  oo- 

1 wym ambasadorem Rzeczypospolitej

Polskie) przyczyni «ią do 
wzmocnienia więzów przyjaźni 
dry Związkiem Radzieckim a Pa

Powrót ministra
M inca

Dnia SI bm. powróci! o PragtRD  
Warszawy Minister Przemysłu I Hwl* 
dlu tow. H. Minc. Delegacja pubhię, 
której w sastępstwie jwoewodnUoy 3S9 
nlater pełnomocny dr Roae, jmatotato 
w Pradze dla prowadaeate jokawań 
gospodarczych. Ze waględa ** fetofkp 
ay aakrea potrwają one dintojry

Jeśli Niemcy zw iększą wydobycie

Francja otrzyma węgiel z
1-dniowa produkcjo 
jako miesięczna dostaw a

Robry
MOSKW A (PA P). — Między szefami delegacji francuskiej, 

amerykańskiej i brytyjskiej, nastąpiła wymiana listów dotycząca 
kwestii wydobycia i rozdziału wpgla ze stref zachodnich. W  myśl 
tego porozumienia ustalono, i i :  nastąpić winno zwiększenie ilo­
ści węgla przeznaczonego na eksport z zachodnich stref Niemiec 
z 12% wydobycia, jak to było dotychczas, do 21— 25% . Procent 
wpgla, przeznaczonego na eksport, ma być zwiększany stopnio­
wo w miary wzrostu wydobveia węgla. Tak wiec w  momencie.

gdy wydobycie to wyniesie 280 
tysięcy ton dziennie, Francja o~ 
fcrzyimywać bodzie 270 tysięcy 
ton miesięcznie. Gdy ilość wy­
dobycia zostanie doprowadzona 
do 370 tysięcy ton, Francja o- 
trzymywać bodzie 440 tysięcy 
ton miesięcznie. Poza tym rzędy 
St. Zjednoczonych i W . Brytanii 
wyrażają zgodę na to, by z chwi­
lą włączania Saary do systemu 
ekonomicznego Francji, cały wę­
giel, wydobywany w tym zagłę­
biu, oddany został wyłącznie do 
dyspozycji Francji.

W  związku z tyra, iż węgiel z Za­
głębia Saary może zaspokoić jedynie 
najbardziej naglące potrzeby Francji 
i że wyżej wspomniane porozum ienie

Egipt zab ro n ił
przemarszu
wojskom brytyjskim

LONDYN (PAP). O ddział w ojsk  
b ry ty jsk ich , złożony z 370 żołnierzy 
1 10 oficerów , za trzym any  w  p ią tek  
n a  g ran icy  eg ipskiej u d a je  się do por 
tu  Sudan, nad  M orzem  C zerw onym , 
skąd  zam ierza udać się w  dalszą d ro ­
gę. Dowództwo b ry ty jsk ie  o trzym ało  
te leg ram , zaw iadam iający , że po­
zw olenie n a  p rzejście  oddziału  przez 
Egipt, zostało cofnięte. P rzed staw i­
ciele dow ództw a sądzą, że w  przysz­
łości n ie  będą udzielane pozw olenia 
na przem arsz  w ojsk  b ry ty jsk ich  
przez E g ip t

nie oznacza w najm niejszym  atopBfcS 
zmiany stanowiska Francji w ajarksfla 
konieczności wznowierni* reparacjuf 
kontroli nad Zagłębiem Auhry, 
francuski Alphand stwierdza, ta epna­
wa reparacji a Zagłębia Rtthry porosło  
nie nadal najbardziej zasadniotym oto 
gadnieniem. %

PROBLEMATYCZNY S U t C E S ^ j  
W odpowiedzi na pytania korę—  

dentów Alphand stwierdził, łe  < 
czenia Se ery ńo gospodarki 
sklej niezbędna b e t  Aeoyaja i 
rodowa. Według stwierdzenie Ałph 
da, delegacja radziecka aaw ied an iM t 
została o przebiega rokowań.

Dotychczasowy poziom wydefcr 
węgia w Zagłębia Futory irJiimN 
ledwie 41 pro*. poaiomu p rzedwtijj 
nego, a  ponieważ zwiększenia pr _ 
łu  węgla dla Francji aaaleśnśone om 
siało od znacznego zwiększenia wjfjtto 
bycia w Zagłębiu Ruhry, jaat ee  pŁjł 

W ySK W 9  £W Pamniej na okree najbliższy 
bierna tyczna

Polska delegacja handlom
w Bukareszcie

BUKARESZT PAP. Polska delegacją 
handlowa pod przewodnictwem djk 
rektora Departam entu Stanisława Gaś. 
la, przybyła do Bukaresztu, gdale 
dojmie pertrak tac je  o nowy układ ha®, 
dlowy i  Rumunią.

Budżet d łu g ó w
przyjęty jednogłośnie na Komisji Skarbowo-Budżetowej

Komisja Skarbowe . Budżetowa roz­
poczęła w dniu 2 kwietnia swe obrady 
w obecności członików Komisji i wi

Piękne zwycięstwo Platera 
Polscy szachiści coraz lepsi

Wczorajsze ranne dogrywki przyniosły wreszcie zawodnikom polskim 
pierwsze, wywalczone 1 dobrze zapracowane zwycięstwo nad wielkiej klasy 
mistrzem międzynarodowym. Końcówka Platera z BoIcslawSklm, trudna I 
wymagająca precyzyjnego traktowania — zakończyła tlę zwycięsko dla na­
szego mistrza.

Drugą odłożoną partię Smysłow — Gligorle, nrcymlstrz Smysłow pod­
dał bez dalszej gry.

Obla przegrane wielkich matadorów radzieckich są naprawdę sensacyjne 
1 dobrze świadczą o alle gry 1 zaciętości walk w naszym turnieju.

Rozegrana po południu V runda, da­
ła tylko jeden wynik: Grynfeld, prze­
męczony ni* staw iał Bolesławskiemu 
właściwie żadnego oporu i poniósłszy 
duże atraly  m aterialne, dość szybko 
musiał się poddać. Jest to pierwsze 
zwycięstwo Bolesławskiego.

Partia  P later — Smysłow toczyła się 
cały czas pod znakiem niewielkiej prze 
wagi czarnych, k tórą arcym istrz ra ­
dziecki utrzym ał i w odłożonej pozycji 
ma pewna szanse na wygraną. Przy 
różnokolorowych gońcach P later jed­
nak raczej nie powinien przegrać.

Druga ważna dla nas partia  Gligo-

Szydło z worka...
Grecja już rozdaje koncesje

kapitalistom amerykańskim
ATENY 21.4. G recka  K om isja  P a r ­

lam entarna zatwierdziła udzielenie  
koncesji na eksploatację kopalni o- 
towiu w  Kirkl w  Tracjt — W illia­
m ow i Smith, przedstaw icielow i Am e 
lykańskiego Towarzystwa Kopalń.

Kontrakt gwarantuj* A m erykań­
skiem u Towarzystwu m. In. rwo lnia­
ni* od płacenia podatków od m a­
to m  1 towarów Importowanych, 
możliwości eksportowania całej pro­
dukcji za granicę i zatrudnienia n ie­
ograniczonej Ilości zagranicznego per 
■onelu. Jeat to typowa- koncesja  
kolonialna

K o n trak t został podpisany  na 50 
lat. Rząd g reck i o trzym yw ać będzie 
czynsz dzierżaw ny w  w ysokości 10 
tys. do larów  rocznie.

W służbie Ziem 
Bdzyskanych

Dnia 21 hm. rozpoczęły ąlę w Kra­
kowi* obrady Rady Naukowej dla za­
gadnień Ziem Odzyskanych. W pierw­
szym dniu obrad odbyło eię posiedze­
nie Komisji Osadnictwa Wiejskiego.

Papen chory na raka
czeka na rewizją procesu

N O R\ MBERGA (SAP) Framz von 
Papen opuścił sopital więzienia cywil- 
a*go w Norymberdze i ncatał przewie- 
teony pociągiem do Garmiach . Par- 
ten k lrch ea .

Pap*®, Irtóry so*ta) akazjuny w la-

Ł r. b. przez niemiecki aąd denasy- 
j f * j  w Norymberdze ca 8 lat

leśną i na raka w prawym boku, bę­
dzie pomieszczony w dawnych kosza­
rach wojskowych, zamienionych na aa 
natorium dla niemieckich więźniów cy­
wilnych.

Sąd apelacyjny, Irtóry taa przepro­
wadzić rewizją proeeM  von Pap*®*, 
jesacz* etą oś* dkozurtytucmai.

ric — Pytlakowski została, jak zresz­
tą i obie pozostałe partie, również od­
łożona, z przewagą dla Jugosłow iani­
na. ale jeszcze w niezupełnie wyjaśnio 
nej pozycji. Pytlakowski bronił się 
twardo, ale w niedoczasie zrobił kilka 
nie najlepszych ruchów.

Partia  rywali czeskich była prow a­
dzona b. oslro. W „obronie „sycylij­
skiej" obaj partnerzy roszowali w prze 
ciwne strony i Pachm an szybko roz­
począł ostry a tak  na pozycje czarne­
go króla. Sajtar zmuszony był do od­
dania jakości, w zam ian za pewne 
kontrszanse, które jednak Pachman u- 
nicestwil I w odłożonej pozycji ma ła- 
•wą wygraną.

Śliwa przez dłuższy czas mocno śede 
śniał Gadalióskiego, ale nie znalazł 
właściwej drogi kontynuow ania ataku 
i chociaż stoi ciągle pozycyjnie lepiej 
— p artia  jest zablokowana i trudno 
będzie przełam ać front czarnych. W 
każdym razie jest to od kilku rund 
pierwsza partia, którą mistrz Polski 
grał cały czas z należytym natężeniem 
i wielką wolą zwycięstwa. W ogóle 
dwa ostatnie dni w ykazują u zaw od­
ników polskich (z wyjątkiem, niestety, 
Grynfeld*) pew ną poprawą form y i 
walk* a nim! eteje ssę dla m iatriów  
aagrwnicmyeh oorac trudniejsi* .

Stan turnieju po  V rundzie: Sajtar I 
Głigorie po 3,6 (1), Pachman, Plater i 
Smysłow po 2,5 (1), Bolesławski 2,5, 
Pytlakowski 2 (1), Grynfeld 1,5, Gada- 
lińskt 0,6 (1) i Śliwa 0 (1).

Rozegrane podczas rundy dwie me 
i* sknultanki przyniosły mistrzowi A 
łatorcewowl stu-, a Prezesowi Mille­
rowi dziewięćdziesięcio procentowy wy 
nik.

Dziś w VI-ej rundzie grają: Bole- 
sławskij — Smysłow (jedna z najw aż­
niejszych i najciekawszych partii tu r­
nieju), Pytlakowski — Plater, Gada- 
lióski — Głigorie, Sajtar — Śliwa, 
Grynfeld — Pachman.

W czw artek o  godz. 18 rnlstra Ała- 
torcew wygłosi prelekcję o życiu sza 
chowym w ZSRR 1 omówi oajoiekaw 
m a partie  rozgrywane w ot e i ą y a  tu r

cemlnistrów Sikairbu — tow. ticnw. Koś 
cińskiego i Dietricha.

Sprawozdanie Związku Inwalidów
W ojennych R. P. 0 sytuacji inwalidów 
złożył sekretarz Związku ob, Żuk.

J>b. Żuk stwierdził na wstępie, że 
us/tawa z r. 1944 jest w wielu wypad­
kach krzywdząoa, przede wszystkim
jeśli chodzi o podział inwalidów na 
kategorie.

Związek Inwalidów zmierza do tego, 
ażeby pełne zaopatrzenie WTaz zdio-
da,tikiem dla inwalidy stuprocentowego, 
wynoszące obecnie około 4.000 zł. 
wynosiło zł. 7.000 miesięcznie.

Związek posiada zarejestrowanych 
około 200.000 członków. Liczba ta
wzrośnie prawdopodobnie do około
800.000 członków ze względiu na to, 
że obecnie zgłaszają się do Związku 
rodziny inwalidów, wdowy i sieroty.

Miesięcznie korzysta z pomocy Zwią 
zku około 20.000 osób. Pozostałe
180.000 korzysta z opieki Związku w 
formie pomocy w uzyskiwaniu pracy 
i urządzeniu warsztatów  pracy.

Po wysłuchaniu wyjaśnień ,ob. Żu­
ka Komisja uchwaliła przekazać spra­
wę Komisji Pracy i Opieki do dokład­
nego zbadania i przedstaw ienia w yni­
ków tych badań.

DŁUG! PAŃSTWOWE
Następnie tiorw. poseł Ajnonikie) (PPS) 

złożył sprawozdanie o części 25 — 
(długi państwowe) prelim inarza budże­
towego.

Prelim inarz nie przewiduje w ydat­
ków na  obsługę długów przedwojen­
nych zarówno wewnętrznych, jak i ta  
granicznych.

Om awiając długi wewnętrzne, tow. 
Ajnen.kel stwierdza, że M inister Skar­
bu zo-sfał upoważniony d0 wypuszcze­
nia biletów skarbowych T I II emisji 
na ogólną sumę 2.081.898.000 gł. Na 
spłatę odsetek prelim inarz przeiwidu 
ie 99.600.000 zł. Zadłużenie Skarbu 
Państwa w Narodowym Bamiku Polaktim 
na dirteń 1.4.47 r. wynosiło 
17.908.000.000 złotych.

Przechodząc do długów zagrańterz 
nycłi apra iwondawica podkreśl*, łe  w 
roku bieżącym rozpoczynam y spłatę 
kapitałów. I tak w  kredycie szwedz­
kim spłata Stanowi »umę 75.280.000 z.ło 
tyoh. Kredyt uzyskany od Zwiąż/ku Ra 
dzłedklego zaciągnięty został przez Mi­
nisterstw o Skadbu w wysokości 25 mi. 
Monóiw rubłi i 500 tysięcy dolarów. 
Na częściową spłatę kredytu, p ryska­
nego od Zw. Radzieckiego pretUminarz 
przew iduje 852.700.000 zł. oraz sp ła­
tę procentów.

W spłacie naszego zadłużenia wobec 
rządu Stanów Zjednoczonych Amery­
ki, wynoszącego 50 mi1iicmów dolarów 
przewiduje »ię w prel-imimarzu 
143.437.500 zł, co licząc I diolar rów 
ma się 102 zł. wynosi 1.406.250 dolarów 
Spłat* tej sum y nie Jeat objęta ścisłą 
dalią, natom iast spłat* oprocentowania 
kredytu nastąpi 1.VII.1947 *. I wymo- 
M  feądri* >43.750 Botorów 90 w  pra*-

Na podstawie dekretu z dn;ia 6.9.1945 
r. M inister Skarbu upoważniany zo­
stał d0 zaciągnięcia kredytu zagranicz­
nego w wysokości 40 milionów dola­
rów w E xport - Im port Baniku w W a­
szyngtonie. Kredytem tym objęty jest 
zaikup parowozów i wagonów. Kredyt 
ten został zrealizowany w wysokości 
6.408.309 dolarów. Spłata odsetek od 
tej pożyczki wynosi według prelim ina 
rza 1.200.000 dolarów.

Poseł Ajnenkel wnosi o przyjęcie 
tej części prelim inarza budżetowego. 

DYSKUSJA
Po referacie tow. Ajnenkela rozwinę 

ła się dyskusja, w której , jako  pierw ­
szy zabrał głos to  w. poą. Jędrychow- 
sk | (PPR) poruszając sprawę oprocen 
tow an i* zadłużenia Skarbu Państwa 
w Narodowym Banku Polskim, oraz 
sprawę formy kredytu publicznego 
krótkoterm inowego, jaką jest emisja 
środków płatniczych. Mówca poruszył 
rówmież sprawę ujaw niania w preliiml 
niarzu budżetowym wysokości w pły­
wów z kTedytów zagranicznych.

Tow. poseł Krygleą (PPS) zwraca 
uwagę n,a wysokość zadłużenia zagra­
nicznego, które składa się w pewnej 
części z pożyczek płatnych W złotych 
w złocie i stanowić może bardzo znacz 
ne obciążenie. Jeśli chodzi o  kwestie 
emisji biletów skarbowych, tow. poseł 
Krygier jest zdania, że jes t to dość wy­
gódki* dla Państw a form a kredytu, 
zwiększająca środki obrotowe.

W dyskusji zabierali poza tym głos 
posłowie Cieślak i Langer (SL), ttow. 
Jędrychowslki (PPR), pos. Kiemilk 
(PSL) i poseł W yrzykowski (SL). 
ODPOWIEDŹ TOW. WICEMINISTRA 

DIETRICHA
Tow. wiceminister skarbu, ob. Die­

trich wyjaśnia, że pozycja dotycząca 
zadłużenia Skarbu w Narodowymi 
Banku Polskim ma charak ter uialeją- 
cy.

Co tlę tyczy zagadnienia biletów 
skarbowych, to  w naszych w arunkach 
okazały aię on* korzystne I dały 4 m i­
liardy «L wpływu. Stanowią one nie­
omal lokatę dla Im tytucyJ bankowych, 
ponieważ są oprocentowane ł zm niej­
szają szybkość obrotu pieniądz*.

Wpływy z pożyczek nie znajdują 
się w części budżetu, "która dotyczy

długów, ale ten fakt Jest naprawiedtV
wiony tym, że gospodarka Państw* 
spotyka alę wciąż * zagadnieniami n*  
wymi, które nie zawsze jeszcz* teo­
retycznie są rozwiązane. Jednak wpłyt 
wy z pożyczek zagranicznych 1 towartN 
wych są ujęte w płoni* gospoda** 
czym. ;{

Przewodniczący Jędrychowakl zgląe 
sił wniosek zmniejszeni* paragrafu! 
prowizje ł koszty zw iązane ze sprz*« 
d ą ż ą  i skupem biletów skarbowycK 
z 4 m ilionów zł na 2 m iliony zl.

W  głosowaniu członkowie Komisji 
przyjęli jednogłośnie wniosek reform* 
ta, posła Ajnenkela z popraw ką poeta 
Jęd ry chowsk i ego.

OGÓLNY ZARZĄD SKARBOWY 1 
Z kolei zabrał głos poseł Kio* (PSU 

— „Nowe W yzwolenie"), który zrefe­
rował część 26 prelim inarza budżeto­
wego — Ogólny Zarząd Skarbowy. Pa 
zanalizowaniu szczegółowych pozycji 
paragrafów  tej części budżetu, refe­
rent w ysunął ogólny wniosek, *!>F 
została uregulowana spraw * tych po* 
zveji budżetu, które n-ie posiadają do­
tychczas doataleczmych podstaw  praw* 
nych. i

Na tym przewodniczący p n i l  Jędry 
ebowsiki zam knął posiedzenia k onlsj), 
odraczając dyskusję nad referatem  p* 
sła Kloca do posiedzenia następnego* 
które wyznaczone zostało na n ło t e ^  
22.4., godz. 18. ! * • * - ' -

Obrady
inżynierów budowlanych ■

Dnia 21 bm. zakończył swoje obrady 
V Zjazd Naukowy Polskiego Związku 
Inżynierów Budowlanych. Był to już 
drugi w tym roku Zjazd poświęcony 
zagadnieniom budownictwa i rozbudo* 
wy k ra ju . Na zjeździe zajęto  się p rze ­
de wszystkim zagadnieniam i technics* 
nymi 1 problem am i planowani*.

Dyskusja nad zagadnieniem  sił fa­
chowych 1 szkoleniem nowych k*4i 
fachowców naśw ietliła epraw ę reorgo* 
nizacjl studiów  technicznych. Podkr** 
ślano, żs reform* studiów technics* 
nych powinna iść w kierunku jak  n a j­
większej specjalizacji w poszczegód* 
nych gałęziach wiedzy technicznej.

Dnia 19 kwietni* 1947 r. smar! w Krakowi*

«. f P .

Dr Jan Kazimierz GOŁĄB
przewodniczący wydziału lekarzy Zarządu Glówmgo Związku Zawo­

dowego Pracowników Insłytucyj Ubezpieczeń Społecznych R. P.
IV zmarłym tracim y zasłużonego lekarza, społecznika i przewodni­

czącego wydziału lekarzy Zarządu Głównego.

ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
PRACOWNIKÓW INSTYTUCYJ UBEZPIECZEŃ 

SPOŁECZNYCH R .P .
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Wspólna draga
List do tou;. m in. Rusinka

Tow. m in. K. R usinek  otrzym ał od 
bu łgarsk iego  m in is tra  polityki spo­
łecznej Z d ravko  M itovskiego lis t n a ­
stępu jące j treści:

W spólna d roga naszych ideałów  
da ła  nam  m ożność zetknięcia się w  
P a ry żu  w  1946 r. na  K ongresie Św ia­
tow ej F ed erac ji Zw. Za w. Iden tycz­
na w ysiłk i na  te ren ie  p rak tycznej 
rea lizac ji oraz w  życiu politycznym  
w iodły  nas, W as w  Polsce i m nie w  
B ułgarii, n a  stanow isko M inistra  P o ­
lity k i Społecznej.

K orzystam  z okazji w yjazdu  nasze­
go delega ta  handlow ego do Polski, 
aby p rzesłać W am  p a rę  słów. Życzę 
W am  pow odzenia w  p racy  i w yrażam  
życzenia usta len ia  i podtrzym ania  
sta łych  stosunków  pom iędzy naszym i 
M inisterstw am i.

W ym iana dośw iadczeń, k tó rą  m o­
glibyśm y przeprow adzić, okaże się — 
m am  nadzie ję  — ow ocną d la  obu 
stron, b iorąc pod uw agę pełną  rea li-  
sację  ideałów , jak ie  nam i k ie ru ją .

Polemika z min. Marshalle

Czego wymaga interes „Europy jako
Marshall contra Marshall

całości"
Min. Manahail zaproponował rewijjtj 

naszych granic m. in. w myśl tezy, że 
wymaga tego imteres gospodarczy 
,,Europy jaiko całoś-ci‘\  a zwłaszcza 
miesakańców „teron6w zachodnich**. 
Jeżeli teza ta jest słuszna dfla ziem w 
górnym biegu Odry, to jest słuszna i 
dla jej biegu dolnego, a w szczegól­
ności Szczecina. Posiulat min. Mars- 
hal la co do zwiększenia samowystar­
czalności wyżywieniowej Niemiec (po­
wrócę być może do niego w przysz­
łości) koniecznie trzeba uważać za 
podrzędny w stosunku do tezy

P ot. „Robotnik" Nr. Nr. 101

terasach europejskich, inaczej bo­
wiem imputowalibyśmy czcigodnemu 
ministrowi, że jest niekonsekwentny 
i że argumentów swych używa tylko 
w takim  zakresie, w jakim  są wygo­
dne Niemcom, hra  względu n a  intere­
sy Europy. Jest zresztą w komunika­
tach prasowych cenne zdanie, iż 
„przede wszystkim powinniśmy po­
starać się o to, by nowe granice, jak- 

I koi! wi ek zostaną one u d a l one, nie 
stwarzały ciągłych problemów poli­
tycznych i nie stanowiły przeszkody 

o in - i dla no rm slnego i zdrowego handlu 
ora.z dla stosunków ludzkich".

i 106.

Minęły czasy przetargów
terytorium państwa polskiego

Dziennik ukraiński o  Ziemiach Zachodnich
' Pod znam iennym  ty tu łem  „G ra­
nice Polsk i ,śą n ienaruszalne" za­
mieszcza w ydaw any  w  K ijow ie

W rocznicę powstania 
w getcie warszawskim

W niedzielę w godzinach rannych 
odbył *ię w W arszawie pochód lud­
ności żydowskiej do symbolicznego 
grobu poległych bohaterów getta war- 
Sławskiego przy udziale Zw. Uczestni­
ków W alki Zbrojnej o  W olność i De­
m okrację, organizacji młodzieżowych, 
s  których szczególnie ładną postawą 
wyróżniał się Zw. Mlodz. Socjal. „Gu- 
k u fl“ oraz pocztów sztandarowych 
partii politycznych.

Na placu po złożeniu wieńców prze­
m aw iali z ram ienia C. Ł  Ł  w P. ob. 
Grajek, z Zyd. Org. Bojowej tow. Ma­
rok Edelm an oraz przedstawiciel Zw. 
Uczestn. W alki Zbrojnej o Niepodle­
głość i Demokrację.

Po uczczeniu poległych m inutą ci- 
azy i  odegraniu hymnu państwowego, 
odsłonięto tabliczki nowoprzemiano- 
wanych ulic Obrońców Getta i M. Ani 
lewi cza.

dziennik  „P raw da  U krainy" lis t do 
red ak c ji członka U kraińsk ie j A kade­
m ii U m iejętności G riszki. k tó ry  p i­
sze m . in.:

„M inęły Już.czasy , gdy te ry to rium  
polskie m ogło być przedm iotem  ta r ­
gów dyplom atycznych. M inęły już 
czasy, gdy im perialiści państw  za­
chodnich mogli obiecyw ać n iem iec­
kim  agresorom  w olną rękę  na  Wscho 
dzie w zam ian  za iluzoryczne gw aran  
cje  g ran ic  zachodnich. O becna w ol­
na, dem okratyczna, Po lska je s t sil­
nym  m ocarstw em , pełnym  energ ii 
życiowej, zaś w szyscy p re tendenci do 
ziem i po lskiej i m iłośnicy „w olnej 
ręk i"  m ają  k ró tk ie  ręce".

A u to r p rzy tacza fak ty  historyczne, 
w skazujące, że odzyskane ziem ie 
zachodnie stanow iły  ko lebkę p ań ­
stw a polskiego. „O becnie — pisze da 
le j G riszko — n a  ziem iach tych , 
obficie nasiąkn ię tych  k rw ią  polską, 
z zadziw iającą szybkością rozkw ita  
now e życie i radośn ie  brzm i m ow a 
polska. Pom ysł, że m ożna znow u 
w yrw ać tę  ziem ię z ciała  Polsk i l 
znow u oddać Ją pod Jarzm o n ie ­
m ieckie, je s t rów noznaczny z całko­
w itym  zanikiem  poczucia rzeczyw i­
stości".

„Przedw ojenna m apa 
Europy"

Pam iętając tę tezę, przypomnijmy 
sobie przedw ojenną mapę Europy i 
zastanówmy się nad jej gospodarczą 
treścią. Olo są Niemcy, bogato i 
wszechstronnie zainwestowane, a na 
wschód i na południe od nich rozcią­
ga się pas słabości, k raje przeważnie 
słowiańskie. Są one biedne, niedoim- 
westowane, gospodarczo przeludnio­
ne. Dochód społeczny na głowę ludno­
ści jest przeciętnie 3 razy niższy niż w 
Niemczech, wrięc co tu mówić o rze­
komej groźbie niemieckiego „przelud­
nionego zaułka w centrum  Europy", 
gdy od długich lat realnie istnieje prze 
ł winiony, ogromny obszar wokół Nie­
miec, stanowiący dila nich pokusę dio 
agresji i zaboru. Bogactwa naturalne 
tych krajów, a zwłaszcza bogactwo 
naczelne', ludność, są słabo wykorzy­
stane, brak bowiem warsztatów pTacy. 
Pełne zatrudnienie, naczelny dogmat 
współczesnej ekonomii, Bwłaszcza an ­
glosaskiej, ma tu  szczególnie wdzięcz­
ne zastosowanie. I szczególnie słuszny 
jesit inny postulat ekonomiczny rządu 
USA, iż owo pełne zatrudnienie da »'<5 
osiągnąć w drodze intensywnej współ 
piracy międzynarodowej. Tymczasem 
stosunki „pasa słabości" ze światem 
są nikłe. Są one przede wszystkim te­
renem okupacji gospodarczej Niemiec, 
ekspansji rabunkowej, stale przeista­
czającej się w agresję m ilitarną. Niem­
cy są pośrednikiem dla ■ stosunków

G reck i „ob rońca  dem okracji'"

Minister, który cieszył się uznaniem Niemców
K orespondencja  własna

„ROBOTNIKA"

New York, w końcu marca 1947 
Credit mltiInter porządku publicz­

nego, general Napoleon Zervas, oekar 
gony aostał publicznie o działalność 
Oa korzyść niemieckich wojak okupa­
cyjnych w Grecji w latach wojny I 
okupacji. Zarzut ten wysunął na ła­
mach dziennika „New York Times" 
były szef am erykańskiej misji wojsko 
wej W Grecji, C. G. Couvaras. W li­
ście otwartym, skierowanym do redak 
tor* „New Yprk Times‘a“ , p. Couva- 
ras ujawnia w yjątki z tajnych rapo r­
tów  XXII Korpusu Wojsk Niemiec­
kich, który operował w północno-za­
chodniej Grecji i południowej Albanii. 
Raporty te dotyczą okresu lipca i 
sierpnia 1944 roku. P. Couvaras prze 
bywał w tym czasie w kwaterze głów­
nej partyzantów gTeokieh ELAS, jako 
łącznik między lojalnym i wobec A 
Kantów partyzantam i ELAS-u, a szła 
bem amerykańskim.

Niemcy wyrażają 
zadow olen ie

W rozdziale pierwszego raportu * 
dnia 7 sierpnia 1944 r. dowódca XXII 
Korpusu Niemieckiego stwierdza do­
słowni*:

„Fakt, te Zervas, po krótkim ofcTe 
sia aktywności, zajął na powrót lojal­
na stanowisko wobec wojsk niemiec­
kich, powitany został z zadowoleniem 
przez (ffrookie) koła macjonalistyozne . 
W dalszym oiągu raport głosi: „W po 
uząłkaeh lipca Zervas porzucił swe lo. 
jej na stanowisko, które dotychczas 
sejmował, i pod naciskiem Anglików 
dokonał napaści na różne posterunki, 
obozy i konwoje wojskowe na drodze 
■ Jaraiena do Igumenitsy i Arta. Je­
dnakże po kilku dniach Zervas za? 
przestał tych napadów i odtąd zacho­
wał neutralność, odmawiając podpo- 
iwądlkowaniu się rozkazom Aliantów, 
którzy żądali, by podjął na riowo wal 
ką przeciwko wojskom niemieckim".

Z kolei cytowany raport niemiecki 
przechodzi do omawiania dzintaJno- 
śei partyzanckiej ELAS-u: „bandy
RU«u są bardzo czynne na południo­
wym ąkrayd.le Korpusu, gdzie... poważ 
■W ataki wyrządziły znaczne szkody 
naszym wojskom". W konkluzji ra­
port niemiecki stwierdza: „Należy o- 
ozokiwać ciągłej aktywności ze stromy 
greckich band komunistycznych «W» 
całym odcinku Korpusu, jeżełi daiałal 
wość ich nie aoulanie zahamowana 

te operacje naszych wojak
dywenyjne atak! m rtrtwy

Autor listu, C. G. Couvaras, ogłosił 
te wyjątki z tajnych raportów  nie­
mieckich w odpowiedzi na zarzuty 
kolaboracjonizmu, wysuwane przeciw 
ko partyzantom  ELAS-u przez nie­
których korespondentów am erykań­
skich. Korespondenci ci przytoczyli w 
ubiegłym tygodniu „dokument", świad 
czący o tym, że pewien oficer ELAS-u, 
niejaki „kapitan Kitsos", współdziałał 

Niemcami. P. Couvaras, który spę 
dził w Grecji 17 miesięcy, z czego 8 
mietrięcy u bo-ku partyzantów  z 
ELAS-u, stanowczo protestuje przeciw­
ko takim zarzutom. Stwierdza on 
wprost, że dokument rzekomej współ­
pracy ELAS-u z Niemcami został ^ fa ­
brykowany" przez armię łub policję 
grrtską.

Z ra,portów niemieckich wynika bo­
wiem niezbicie, że ELAS był tą  orga­
nizacją grecką, która prowadziła nie­
zmordowaną działalność partyzancką. 
Natomiast dowodzona przez obecnego 
m inistra Zervaua „narodowa" organi­
zacja EDES zachowywała lojalność 
lub neutralność wobec okupanta. Cy­
towany przez nas raport niemiecki z 
czasów wojny podpisany jest: „Za
Kwaterę Główną* szef wywiadu, Bur- 
ker“. Analizując raport, były szef ame 
rykańskiej misji w Grecji oświadcza 
na łamach „New York TimeisV1: „Ten 
dokument niemiecki ujawtnia zakres 
pomocy, jaką Zervas udzielił Niem­
com, po pierwsze, zachowując „lojal­
ne" stanowisko, wobec wojsk niem iec­
kich, powtóre zaś napadając na od­
działy ELAS-u, które były czynne w 
aikcji przeciwko wrogowi".

N A P I S A Ł  
S t e f a n  A t f & S H B

tych krajów  ze światem, a częstoikroć 
zaporą. ^

Niejako ośrodkiem ekonomicznym 
tego pasa słabości są sitoeunkcwo n a j­
lepiej zainwestowane tereny Czech i 
Moraw, oraz teren zagłębi polskich, 
wraz z dizielącym je od niedawna kli­
nem niemieckiego Śląska.. Ośrodek ten 
obfituje w bogactwa naturalne i je ­
dnocześnie jest jednym z najciekaw ­
szych w Europie węslów komunlka- 
cyjuych, tu bowiem zbliżają się do 
siebie wielkie rzeki: Dunaj, Odra, Wi­
sła. Niewątpliwym interesem europej­
skim, initeręsem zamieszkałych tu  lu ­
dów, OTaiz interesem ich połencjonal- 
nych kontrahentów  zachodnich, było 
dobre zainwestowanie lego ośrodka, 
urządzenie go, pewiąizamie z gospodar 
ką światową, osiągnięcie pełnego za­
trudnienia m etodą zalecaną przez rząd 
USA, uczynienie go ogniskiem rozprze 
strzeiniającyim dobrobyt w eksploato­
wanym przez Niemcy pasie słabości.

Interes niem iecki „gra"
Ale nie leżało to w interesie Nie 

mie-c. Wedle tej europejskiej komty 
neratalnej tezy tym bardziej trzeba zli­
kwidować klin śląski, oddać go na u- 
sługi .innych, którzy przebywają na 
terenach sąsiednich"’, jak  mówj in itt 
Marshall: trzeba zrezygnować z
roli pośrednika, eksploatatora i za­
borcy. Dlatego w starych granicach 
Odra Jest rzeką półmartwą, drogą do­
wozową dla Berlina; Czesi wożą po 
niej w r. 1936 100 tys. ton, •  w r.
1938 już tylko 50 tys. ton, więc 25 ra ­
zy mniej niż przez polskie Gdynię i 
Gdańsk. Dlatego port'szczeciński za­
miera, ma obroty trzy razy mniejsze 
od Gdyni — Gdańska, wszelki* przy­
wileje rezerwowane są dla Hamburga. 
Dlatego kapitalna inwestycja europej­
ska, kanał Odra — Dunaj, wbrew 
wszelkiej logice ekonomicznej jest nie 
wykonalny i niewykouywamy. I Dunaj 
zresztą, poprzecinany granicami, jest 
zaniedbany i niewykorzystany, mimo 
że układy międzynarodowe uczyniły 
go jak gdyby osobnym państwem, wy 
posażonym w suwerepny zarząd. U- 
klad granic — właśnie przede wszyst­
kim układ granic — powodował, że 
postulat europejski, post olał licznych 
ludów, ustępował w cień przed postu­
lałem n! mleekltu, postulałem ' ludu za­
borczego.

Klin śląski w granicach 
Polski
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transportowe. W tej samej myśli, cią­
gle w harm onijnej w spółprace, przy­
stępujemy do rozbudowy linlj kolejo­
wych wiodących do Szczecina Odby­
wa się już i rozw ija tranzyt czeski, 
węgierski i rum uński. Zniszczony 
Szczecin odżywa j inwestuje się, jako 
part pracujący nie tylko dla p ilsk i, 
aje i dla całego „pasa słabości", zgc- 
dinie z faktem, że jest portem  Jlą  tych 
terenów najbliższym i najkorzystniej— 
położonym. W łaśnie Szczecin uresła 
w naszym ręku do rczm larów  kapital­
nego problęmu europejskiego, sta je  się 
najważniejszym wylotem na świat 
w ielkiej pofad kontynentu, przed 
w ojną zatkanej niemieckim korkiem , 
a w związku z tym trąeącej s-tęchii- 
zuą i kwasem pruskim  .

Czy to jest czy nie jest program 
„europejski" — a raczej nie program, 
lecz realna praca, wykonana z m aksi­
mum wysiłku i z poważnymi już wy­
nikami? I czy układ granic, który po­
stawienie tego program u umożliwił, 
jcsl czy nie Jest zgodny z europejsku 
tezą imin. Marshalla?

Kolizja między tezą  
i wnioskiem

A oto inny znamienny przykład re ­
akcji społeczeństwa na politykę pre­
zydenta T rum ana w sprawie Grecji. W 
kilka dni po mowie Trum ana odbyła 
się dyskusja radiowa na len temat, 
zorganizowana w ramach niezwykle 
popularnej audycji p. n. „America's 
Town Meeting of the Air". Nazajutrz 
po audycji zaczęły napływać listy słu­
chaczy. W ciągu pierwszych paru  dni 
radiostacja otrzymała 94 listy. T y l k o  
19 wypowiedziało się za stanowiskiem  
rządu amerykańskiego, 47 wystąpiło * 
krytyką tego stanowiska, 28 wyraziło 
poważne wątpliwości I prośbę o dal­
sze wyjaśnienie sprawy. Z listów słu­
chaczy przebija głęboka troska o t0 > 
że polityka pcplcrania rządów niede­
mokratycznych w ^Grecji, Turcji czy 
gdzie Indziej może w konsekwencji za 
grozić pokojowi światowemu.

Op>nia amerykańska? 
a sprawa g reck a

List p. Couva.ra# nabiera szczegól­
nej wymowy, gdy weźmiemy ped uwa 
gę fakt, że od mowy prezydenta T ru­
mana z dnia 12 m arca, w Kongresie 
amerykańskim, w prasie, radiu 1 w 
najszerszych kołach amerykańskiego 
społeczeństwa toczy się gorące dysku­
sja na temal projektów udzielenia po­
mocy amerykańskiej obecnemu reądo-

| greckiemu.
W brew oczekiwaniu adm inistracji, 

opinia daleka jest od jednomyślnego 
poparcia obecnej polityki am erykań­
skiej wobec Grecji i  Turcji, Jest rze- 
ccą niezmiernie charakterystyczną, że 
dzienniki am erykańskie d rukują dzie­
siątki listów swych czytelników, pro­
testujących przeciwko polityce Truma 
na wobec Grecji. W dziennikach ta­
kich, jak „New York Herald-Tribune 
i „New York Times", a więc pismach 
o zabarwieniu wyraźnie konzerwatyw 
ojnm, Huty oponentów stanowią Około 
dwóch tfaedeh  ogólnej Bezby wypo 
wiedzi esjrtetnżków.1

Nie znaczy to, by Trumam nie m iał 
zwolenników. Politykę jego popiera 
wielka prasa, znaczna część Kongresu 
i miliony Amerykanów, Ale rzeczą 
istotną jest fakt, że wokół polityki tej 
— wbrew gorącym nadziejom  Prezy­
denta i jego współpracowników — ul® 
udało się stworzyć jednośd  narodo­
wej Amerykanów. Wręcz przeciwnie. 
Mowa Trum ana uświadomiła -społe­
czeństwu kierunek polityki zagranicz­
nej Stanów Zjednoczonych w chwili 
obecnej i wywołała nadspodziewanie 
żywą reakcję,

Autor cytowanego przez nas lisi u do 
redakcji „New York Times‘a“ kończy 
swe wywody w sposób następujący: 

„Mam nadzieję, że list mój zostanie 
opublikowany, by am erykańska opi­
nia publiczna mogła sobie uświado­
mić, że mamy właśnie zam iar ofiaro­
wać broń i  sprzęt wojenny ta  wiele 
milionów dolarów rządowi greckie­
mu. w którym zasiada jako m inister 
porządku publicznego generał Zervas. 
Ctłowiek, który siedział na dwóch 
stołkach i czyn i ł t,o tak umiejętnie, że 
potrafił zachować swą siłę i przetrwać 
bezpiecznie do czasów pokoju**.

Prawdopodobnie Kongres z takimi 
czy innymi poprawkami uchwali 400 
milionów dolarów kredytu dla Grecji 
i Turcji. T urcja za całą tę sumę otrzy 
ma broń, a Grecja otrzyma broń 
sprzęt wojskowy za dwie trzecie 
swych kredytów. Faktem jednak jest 
że nie obeszło się tu bez waliki 1 że 
n* przyszłość ndmlnłstraejH trum anow 
efcn Uczyć się mturi z silną opozycją 
społeczeństwa pwwcłwku podobnym 

polltyę— y  i

Gdy klin Śląsk! ora,z cały bieg Odry 
wraz ze Szczecinom powrócił w gra­
nice Rzplitej europejska teza min. 
M arshalla zaczęła być realizow ana na 
tychmiast, niejako automatycznie, pod 
naciskiem logiki gosppdare*ej, wy­
zwolonej spod przewagi niemieckiej 
polityki, Norta granica polsko - cze­
chosłowacka przestaje być barierą: 
staje się linią, na której budujemy 
ścisłą i przyjazną współpracę prze­
mysłową, koordynując nowe plany go 
spodarcze, plany amtyautarkiczne. ob­
liczone na na ji nitensywniejszą współ­
pracę x całym  światem. Pomimo ogro­
mu braków  i zniszczeń przystępujemy 
wspólnie d,o prac technicznych nad 
budową kanału Odra — Dunaj. Odra 
sama, idealny, nieomal proslv gości­
niec wiodący z Europy środkowej w 
świat, spychana dawniej do roli dru­
gorzędnej wewnętrznej drogi komuni­
kacyjnej Niemiec, staje się pupilkiem 
naszego planu Inwestycyjnego. Powięk 
szamy o 10° procent jej zbiorniki reten 
cyjne, co pozwoli na zwiększenie jej 
zdolności przewotzowej o 20 procent, 
rozbudowujemy jej porty; ze skrom­
nych naszych zasobów kupujem y na 
zachodzie tabor. W pracach tych, a 
zwłaszcza w żegludze n a Odrze, po­
zyskujemy współdziałanie Czechosło­
wacji, otw ierając jej naścieżaj drogi

W oświadczeniach jednak min. 
Marshalla stale dopatrywać s ię  wy­
pada, niestety, kolizji logicznej mię­
dzy tezą a wnioskiem.

AJbowiem wbrew owej tezie 
europejskiej, m iasto Szczecin i dol­
ny bieg Odiry miałyby być oddane 
Niemcom, Obawiam się, i t  granica 
wpoprzek Odry nie da się pogodzić 
z tezą, aby „granice nie stanowiły 
przeszkody dla normalnego I zdrowe­
go handlu". Obawiam się, te  Szcze­
cin w ręku niemieckim byłby tym, 
czym był: zamierającym portem Berli 
na,*5* nie portem Europy. Obawiam 
się, ie  linia graniczna przeciągnięta 
wpoprzek Unii komunikacyjnych przy 
czyniłaby się walnie do „niepotrzeb­
nego 1 nleusprsr iedMwlonego zamętu 
ekonomicznego", którego właśnie 
min. Marshall chce uniknąć, I obo- 
wiam się wreszcie, że gospodarstwa 
państw środkowo-europejskIch. pono­
wnie poddane pod niemiecką kontro­
lę, ponownie siałyby się przedmiotem 
niemieckiej ekspansji I agresji, za­
miast być aktywem podmiotowym eu­
ropejskiej współpracy gospodarczej. 
Wszystko to zaś gwoli zwiększenia sa 
mowy si a r cza i n ości wyżywieniowej Nie 
mieć, więc gwoli uniezależnienia ich 
bytu i rozwoju od pokojowej w ym ia­
ny gospodarczej ze światem.

Przyznaję sic, że myśląc kategoria 
ml ekonomicznymi, ule umiem zrozu-1 
mieć myśli min. Marshalla — a ra c z e j ' 
jego 'wypowiedzi.

WACŁAW JASTRZĘBOWSKI

Telegramy z W ybrzeże donoszą * 
wczesnym pojawieniu slg w tym roku 
na polskim Batlyku wielkich lawie 
dorszy. Nasi rybacy mają już pełne 
ręce roboty, lodzie i kutry rybackie 
wracają * obfitych połowów, mocno 
obciążone setkami kilogramów ryb, 
wśród których przeważa popularny 
dorsz. Morze, z którym graniczymy o- 
becnie na przestrzeni z górą pól tysią­
ca kilometrów, postanowiło nas zno­
wu hojnie w tym rok u obdarzyć ryba-

Trudno zaprzeczyć, ie  w  okresie de* 
ficytu  mięsa i tłuszczu byłoby z naszej 
strony doprawdy lekkomyślnością da­
rem tym wzgardzić, zlekceważyć go. 
Ostatecznie to mięso -rybie, które nxz 
zamożnym Zachodzie konsumowane 
jest przez w szystkie warstwy ludności 
w kilka, a naweł w kilkunastokrotnie 
wigkszych, niż w t Polsce, ilościach ■ 
jak twierdzą znawcy, pod wzglądem  
wcrt&ści .odżywczych dorewnywuje 
chudej wołowinie czy wieprzowinie.
A  jednej i drugiej nie mamy za dużo.

Zresztą nie moją jest rzeczą uda­
wać znawcą kalorycznych wartości —  
wybaczcie prozaiczne porównanie —  
wieprzka naszego morza, dorsza. Na­
tomiast pragnąłbym szczerze rozbudzić 
w zacnych rodakach sentyment, choć­
by w  części równy uczuciu, jakie ży­
wimy do wieprzowych specjałów  —  
do poczciwego dorsza, który wiernie 
co roku dąży ku naszemu Wybrzeżu. 
Porządna to jest ryba / da się złapać 
oraz zjeść nawet bez alkoholu. Wiem , 
ie  niejedna gospodyni, czytając to 
moje za dorszem orędowanie, skrzywi 
się niemiłosiernie t orzeknie, że lamię 
uświęconą wiekami tradycję wieprzo­
wego kotleta. Ze dorsze czuć słoną wo­
dą, wodorostami, tranem, te  podnie­
bienie nasze morskich specjałów nie­
zwyczajne. Ale musimy właśnie przy­
wyknąć. Musi skrzętnie pokolenie pol­
skich gospodyń nauczyć się czynić z  
dorsze poematy, które u> kozi róg za= 
pędzą inne nacje, morskich ryb zw y­
czajne. A wiadomo, że w tej dziedzi­
nie nie brak nam twórców i mistrzyń 
znakomitych, godnych zastępczyń prze 
sławnej Cwierciakiewkzowej.

Sprawa jest prosta. Ten skromny 
dorsz, który — mówiąc nieco poważ- 
niej — w coraz większych ilościach 
poiawia się na rynkach naszych miast, 
jest do pewnego stopnia małym egza- , 
minem gospodarczym, zdawanym przes 
nas wszystkich Egzaminem na pewno 
nie najważniejszym, ale wartym zacho­
du. Bo ułatwia on sytuację aprowi- 
zacyjną, zmniejsza przywóz z zagra­
nicy artykułów spożywczych, za które 
trzeba płacić; pomaga wreszcie skute­
cznie braci rybackiej zagospodarować 
się na W ybrzeżu, łączącym nas prze­
cież z całym światem.

Słowem, niech żyje rybo naszego mo­
rza, najprzedniejszy, polski dorsz!

ALFA

Wystana Przemysłu
Ziem Odzyskanych

P rzy  zbiegu ulicy R akow ieckiej 1 
W iśniow ej, na  te ren ie  i w  b u d y n k u  
In s ty tu tu  Geologicznego w  W arsza 
w ie, od k ilk u n astu  dn i w re  praca  
nad  przygotow aniam i do W ystaw y 
P rzem ysłu  Z iem  O dzyskanych.

W olbrzym iej, w ysokiej i w idnej 
sali, k tó ra  przeznaczona je s t na  eks­
ponaty  ciężkiego przem ysłu, zn a jd u ją  
się na  razie dw a przedm ioty. P ośrod­
k u  ustaw iono  dźw ig do podnoszenia 
w agonów  i lokom otyw , w ykonany 
po raz p ierw szy w k ra ju  przez P a ń ­
stw ow ą F ab rykę  W agonów „P afa- 
w ag“ w e W rocław iu. W głębi jeszcze 
jeden : w ysoki, przew yższający n o r­
m alny  w zrost człow ieka, o ryginalny 
w ycinek pok ładu  w ęgla.

Na sali te j zm ontow ano już p ię tro - 
wą, żelazną k ra tę , n a  k tó re j będzie 
umieszczona mapa Ziem Zachodnich

W ystawa zostanie o tw a rta  n a jp raw  
dopodobnlej w  dniu » maja i będzie 

i trwała przez dwa miesiąca.
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na pomoc dla studentów i miłośników języka >
stego. Publikacja ta, opracowana pod redakcją Kazimierza Budzy a.
stanowi kontynuację wileńskiego wydawnictwa prof. Kridla „Z
gadnień poetyki".

Czarnowski S. — Kultura, atr. 250, w -10. .. ._
Zbiór studiów poświęconych analizie r ó ż n y c h  procesów rO TO j
kultury. Na przykładach zaczerpniętych z różnych epok
nych autor omawia i analizuje problem powstawania przssw ajam a,

’ przeobrażania kultury i jej rozprzestrzeniania się. K liąika _UOty j»n> 
cyzji pojęć, pobudza do myślenia, wysuwa niezwykle interesującą 
problem atykę z zakresu historii kultury.

Dembowski J. — Paychologla małp, str. 271, zł 270. v
Jest to obraz współczesnych poglądow na psychologię małp, kr},tycz 
ne stwierdzenie jakie są istotne cechy psychiczne * ^ z ę c i a .  Za­
gadnienie to jest o tyle ciekawe, te  przyjrzenie się psychologu małp 
w skazuje na genezę naszych własnych uzdolnień psychicznych l jest 
przyczynkiem do zrozumienia psychiki człowieka.

t mbowsk! J. — Nauka Radziecka, str. 238, zł 400.
W w yczerpujących i b a r tn y c h  szkicach inform uje pro . « 
bowski czytelnika polskiego o rozwoju nauk biologicznych w £8KK. 
Każdą z opisywanych Instytucyj zwiedził prof. Dembowski osob! 
ście, a powszechnie znane i szanowane nazwisko autora jest gwa­
rancją obiektywizmu jego sądów. Książka prof. Dembowskiego sta­
nowi cenny wkład do zbliżenia kulturalnego polsko-radzieckiego.

D rtih J . — Geografia Ziem Odzyskanych, str. 308, zł 700.
Zarys geografii Ziem Oflzyskanyoh starannie i celowo wypełnia J u k ę , 
jaką stanowił dotychczasowy brak publikacji obejm ującej całość za­
gadnień geografirzno-gospodarczych Ziem Odzyskanych. Podkreślić 
należy niezwykłą dbałość o szatę zewnętrzną książki: wydana Ha 
dobrym papierze, w kolorowej tw ardej okładce, zaopatrzona jest 
w teczkę, w której ułożone są osobne mapki.

Mtsslur© Wł. — Znużenie, str. 256, zł 450. -
Procesy fizyko-chemiczne zachodzące podczas pracy we wszysduoh 
częściach organizmu ludzkiego od centralnego układu nerwowego 
począwszy aż do najdrobniejszych mięśni, zależne są nie tylko od 
rodzaju tej pracy, lecz także od rodzaju odżywiania, warunków  byto­
wania itp. Książka prof. Missiuro rozpatruje naukow o z punktu w - 
dzenia fizjologii zagadnienie znużenia dając podstawy do racjonali­
zacji spraw pracy i wypoczynku.

Schaff A. — Pojęcie I słowo, str. 218, zł 260.
Autor wskazuje na właściwy stosunek pojęcia i słowa, na ich jeoność 
odrzucając błędy zarówno realizmu, jak i norainalizmu i tworząc 
tym samym podstawę dialektycznej teorii pojęć. Wychodząc nastę­
pnie z jedności pojęcia i słowa wykazuje na podstawie Instoryczno- 
ści słowa historyczny charakter pojęcia, dowodzi, że pojęcje me jert 
„rzeczywiście pierwotne", ale że jest ewolucyjną form ą myślenia.

« -ski W. — Niepłodność l niemoc płciowa u kobiet, str. 164, zł 200. 
W ie lk i upust krwi. jakiego doznała  Polska w la tach  1939 — 1945, 
zwiększona śmiertelność oraz częstsze wypadki zachorowań w wy­
niku kilkuletniego niedożywiania, powodują, że temat tej książki sta­
je się wysoce aktualny. Prof. Sowiński podaje w niej przyczyny nie­
płodności oraz sposoby leczenia.

„K fsfifżfca"
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Powodź zostawiła szkody

Wieś potrzebuje pomocy
Rozdział zboża na skrypty dłużne

Rozbudowa gospodarcza Czechosłowacji
Doniosłe skutki reform strukturalnych

Ratyfikacja przez Sejm R.P, sojuszu 
polsko - czechosłowackiego oraz roz­
mowy gospodarcze ponownie zwróciły 
uwagę opinii polskiej na zagadnienie 
czechosłowackie.

Czechosłowacja nie ucierpiała tak 
wiele w czasie wojny, jak Polska, a 
procent zniszczeń wojennych w po­
równaniu z nasiym krajem jest tam 
stosunkowo niewielki. Jednakże okres 
gospodarki okupania hitlerowskiego 
wywołał w życia ekonomicznym teg«

krajn dość znaczne zaburzenia. W b o - 
| menele wyzwolenia wydobycie węgla 
; w Czechosłowacji nie przewyższało 
j piątej części produkcji przedwojennej, 
! produkcja żelaza 1 stali wynosiła ok. 

30 proc. poziomu przedwojennego, 
zbiory zbóż zmniejszyły się o połowę, 
zmniejszyła się również znacznie ilość 
bydła rogatego,

Ale Czechosłowacja dźwiga się szyb­
ko z tego stand. W końca 1945 r. po­
ziom ogólny produkcji przemysłowej

stanowi! 5U proc, a w końcu 1946 r.— 
70 proc. poziomu z roku 1937. W koń­
cu roku 1946 wydobycie węgla prze­
kroczyło najwyższy przedwojenny po­
ziom z 1937 r ,  a produkcja e.uergH 
elektrycznej wynosi J27 proc. tego po­
ziomu.

W 1945 r. za okres maj — grudzień 
wydobyto w kraju 14,7 miliona ton 
węgla, a za rok 1946 — 34 mil. łon. 
Przeciętna miesięczna wydobywania 
węgla wynosiła w 1945 r. — 1,8 mil. 
ton, a w roku 1946 — 2,9 md. ton. 
Według oświadczenia ministra prze­
mysłu. Latnzmana, na posiedzeniu 
komisji budżetowej produkcja żelaza 
podniosła się z 56 tys. ton miesięcznie 
(styczeń 1946 r.) do 98 tys. ton mie­
sięcznie (grudzień 1946 r.), produkcja 
stali odpowiednio z 100 tys. ton do 146 
tys. ton. Wartość produkcji przemy­
słu metalowego wynosiła w styczniu 
1946 r. — 845 mil. koron, a w sierp­
niu 1946 r. — 1.869 mil. koron.

Zwiększyła się znacznie produkcja 
lokomotyw 1 wagonów. Za okres od 
zakończenia wojny do końca 1946 r. 
fabryki czechosłowackie wypuściły 100 
nowych lokomotyw t 8 tys. wagonów. 
Produkcja wagonów wzrosła z 95 mie­
sięcznie w sierpniu 1945 r . 'd o  1.765 
miesięcznie — w październiku 1946 r.

Przemysł czechosłowacki zatrudnia 
1.150 tys. robotników (87 proc. stanu 
przedwojennego). Rozwija się również 
dobrze gospodarka rolna. Podczas gdy 
zbiory zboża w r. 1945 wynosiły 1.950 
tys. ton, to w r. 1946 przekroczyły cy­
frę 3 mil. ton. Znaczna poprawa na­
stąpiła w stanic pogłowia bydła.

Na odcinku finansowym jest coraz 
lepiej. Rząd zahamował tendencje in­
flacyjne, które groziły krajowi po za­
kończeniu wojny. Ilość banknotów w 
oblega zmniejszyła się ze 120 miliar­
dów koron do 35 miliardów koron. 
Budżet na rok 1947 zamyka się po 
stronie rozchodów sumą 73.305 milio­
nów koron, a po stronie dochodów 
sumą 48.400 milionów koron. Jest to 
zwiększenie wydatków w porównaniu 
z rokiem ubiegłym o 19 proc, a zwięk 
szenle dochodów o 28 proc. Deficyt 
budżetowy w 1947 r. rząd zamierza 
pokryć ze zwiększonej produkcji w, 
znacjonallzowanym przemyśle oraz z 
kredytów zagranicznych.

Nastąpiła znaczna aktywizacja han­
dlu zagranicznego. Eksport czechoslo 
wacki stanowił w okresie maj — gru­
dzień 1945 r. sumę 470 mil. koron, a 
już w pierwszym kwartale 1946 r. 
zwiększył się do 1.366 mil. koron. We 
wrześniu 1946 r. wyrażał się sumą 
1.450 mil. koron, a w październiku o- 
siągnął sumę 1.811 mit. koron.

Powiększył się również Import. W 
maju—grudniu 1945 r. stanowił on le-

Zarząd Powszechnej Spółdzielni
Warszawa - Północ

zawiadamia swoich członków, źe w 
dniu 22 kwietnia br. o godr. 17-ęj od­
będzie się Zebranie Dzielnicowe w do­
mu „Kultury Robotniczej*1 przy pi. In­
walidów 10 — dla członków zamiesz­
kałych na Powązkach 1 Żoliborzu (po­
za W.S.M.).

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Zarządu z działal­

ności Spółdzielni,
2. Wybory delegatów,
3. Wybory Komitetów Gzłońkow-

dwie 604 mil. koron, a w październiku 
1946 — 1.267 mil. koron,

Według danych, opublikowanych w 
prasie czeskiej w dniu 4.11.1947—eks­
port Czećhoshuwacjl w 1946 r. przekro­
czył sumę 14.340 milionów koron, 
przy czym eksport produkcji przemy­
słowej stanowił 62 proc. całego eks­
portu. Import stanowił w 1946 r. su­
mę 10.240 mii. koron, co świadczy o 
aktywności bilansu handlowego Cze­
chosłowacji. Czechosłowacja znajduje 
się w 'stosunkach handlowych z 20 kra 
jamj, m. In. re  Związkiem Radzieckim, 
USA, W. Brytanią, Polską, ‘Jugosła­
wią, Szwecją, Szwajcarią i Bułgarią.

Premier Gottwald, mówiąc o gospo­
darce czechosłowackiej, oświndczyłó 
„z ekonomicznego punktu widzenia 
najlepszym wynikiem jest to, że w 
1946 r. udało nam się położyć podwa­
liny pod wypełnienie dwuletniego pla­
nu".

Odbudowa ekonomiczna kraju, na­
cjonalizacja przemysłu i  plan dwulet­
ni — to największe rzeczywiście suk-

W Warszawie toczą się w dalszym 
ciągu rokowania handlowe o nową 
umowę handlową między Polską a  Ju 
gosławtą. Umowa soetamifc prawdopo­
dobnie zawarta na 5 lat i  zwiększy 
znacznie dotychczasowe obroty mię­
dzy obu krajami. Stanie się oma jedną 
z najwain icjszych umów handlowych
Polslkl

Jugosłowiańska delegacja handlowa, 
na czele której stoi wicemin. Popovic,

Nasz maszczony przez wojnę kraj 
jest przepaścią chłonącą setki tysięcy 
ton żelaza, miliony metrów sześcien­
nych muru i betonu i nieobliczwie 
wprost ilości drewna. Drewno ten 
najstarszy, zmany już w zaraniu dzie­
jów, materiał budowlany — nie został 
pod żadnym względem wyparty z zaj 
movranego przez długie lata stanowi­
ska. Jednak ulepszenia i nowości tech 
niczne w dziedzinie budownictwa zmu 
siły je do defemzywy na jewnych od­
cinkach, do odstąpienia od pierwot­
nych, naturalnych form zastosowania. 
Nowoczesna technika i estetyka wnę­
trza dąży do operowania dużymi gład 
kimi powierzchniami. Temu właśnie 
faktowi zawdzięczać należy wspania­
ły rozwój przemys.u dyktowego. Nie­
stety, nie każdy krok naprzód jesft ko 
rzystiny. Bto chociaż na drodze łuszczę 
nia z kloców drzewnych uzyskano du­
że, wymagane powierzchnie to jednak 
wyniki okupiono niewspółmiernie wael 
kim rozchodem pełnowartościowego 
surowca drzewnego. Prawa bowiem 
rządzące wyrobem dykt powiadają, że 
nawet przy dobrym surowcu wydaj­
ność efektywna sięga w najlepszych 
wypadkach 45 proc. Reszta to odpad­
ki, mogące służyć jedynie na opal. —

Tego,roczna klęska powodzi 
spowodowała b. poważny sy­
tuacje na terenach, które były 
pod woda. W oda co praw­

da opada lub jui opadła, lecz 
straty w ziarnie, sadzeniakach, 
inwentarzu żywym i martwym sg. 
ogromne. Podajemy kilka liczb 
przykładowych.

W edług dotychczasowych meł 
dunków z województwa war- 
szewskiego, woda zalała 41,855 
ha, 2  czego na ziemię omg. przy­
pada przeszło połowa — 21,044 
ha, reszta —  to łgki i pastwiska.

W powiecie sochaczewskim 
najibardziej ucierpiała gminą 
Głusk. Rolnicy stracili 26 koni, 
139 krów, 13 jałówek i 236 świń.

W  pierwszej chwili liczby te 
mogą się wydać błahe, wobec 
jednak braku pogłowia w całym 
kraju, straty te są niewspółmier­
nie wielkie. Należy również 
wziąć pod uwagę straty w ziar­
nie siewnym, wskutek wyniszcze­
nia. ozimin i tak już częściowo 
wymrożonych w okrasie ciężkiej 
zimy. Konieczna pomoc dla tych 
terenów wynosi 2700 ton zbóż i 
około 6500 ton ziemniaków-sa- 
dzeniakÓw.

W  województwie poznańskim 
zalane zostało 45,551 ha, z czego 
na granty orne przypada 15,380 
ha. Rolnikom tego województwa

/.ostała przyjęta prze/ podsekretarza 
stanu dla spraw handlu zagranicznego 
w Ministerstwie Przemy.tłu i Handlu, 
Iow. ćlira Grosfelda, po czym odbyło *ię 
pierwsze posiedzenie obu delegacji, 
na który™ ustellowo zakres prac i do­
konano podziału komisji.

Przedmiotem nofko-wań będzie, o- 
prócz umowy handlowej, ustalenie *a- 
sad długotrwałej -współpracy gospodox 
ozej.

Jak z tego widać dla zaspokojenia po­
trzeb estetycznych przymknięto octy 
na marnotrawstwo gospodarcze.

Wszystkie te fakty zwróciły na sie­
bie uwagę inżynierów, którzy w po­
szukiwaniu mniej rozrzutnych, a za­
spakajających pod każdym względem 
poczucie estetyczne form doprowadzi­
li do produkcji płyt pilśniowych. Pierw 
sze próby z tym nowym materiałem 
wykaizały pełnowartoścdowiość produk­
tów. jego doskonałą (lepszą od drew­
na surowego) spoistość i łatwą obra- 
bialność. Poza tymi względami za urn 
chomimiem produkcji płyt na skalę 
przemysłową przemawiał faikt, źe su­
rowcem dla ich wyrobu może być dre 
wn0 każdego gatunku i jak ości, sęka­
te, z korą, popękane. Właściwie nie 
zawsze musi to być drewnie. Mogą to 
być również gałęzie, trociny, słoma, 
trzcina, łodygi kukurydzy i  immych od 
padków roślinnych, przy zachowaniu 
drewna rozwłóknionego jalko, zasadni­
czego tworzywa.

Możliwość przeróbki takiego rodza­
ju surowca pow-aźnie rozszerzyła pod­
stawę produkcji, szczególnie tam gdzie 
brak odpowiedniego materiału dla tar 
talków i fabryk dykty, które wymaga­
ją wielkich i wybranych kloców.

Wymowa cyfr
Po uwzględnieniu wyżej podanych 

czynników wraz z najważniejszym — 
95 prloc. wydajnością — zdecydowano 
się przystąpić, do szerokiej produkcji, 
która, co najdziwniejsze rozwinęła »ę 
ssczegółnie w krajach o obfitych za­
pasach drewna, jakimi są Stany Zje­
dnoczone Ameryki Płin. i Szwecja. 
Winno to zwrócić naszą baczniejszą 
uwagę, gdyż świadczy o dalekowzrocz­
nej i rozsądnej polityce ekonomicz­
nej. Las bowiem, jako baza surowco­
wa nie pozwala bezkarnie na bezsen­
sowną i dorywczą eksploatację. W na­
szych zatem warunkach płyta pilśnio­
wa jest jedynym wyjściem z impasu, 
jaki wytworzył się w związku z wyni­
szczeniem naszego drzćwostaimi.

Na szczególną uwagę zasługuje fakt, 
że 95-procenitowa wydajność przy pro­
dukcji płyt stoi w jaskrawym stosun­
ku do wydajności przemysłu tartacz­
nego — 60 proc., czy dyktowego — 
40 proc. Cyfry mają zawsze wielką 
wymowę, której lekceważyć nie na­
leży. /

Możliwości przetwórcze, jakie otwie 
ra produkcja płyt, wpływać mogą bez. 
pośrednie na wzmocnienie rentowno­
ści leśnictwa. Z drugiej strony wyso­
ka wartość produktu, przewyższająca 
pod wieloma względami własności su­
rowca czyni go przydatnym do wielu 
celów. Płyty pilśniowe bowiem wyra-

trzeba dostarczyć 400 ton zbóf S 
około 600 ton zieimiaków.

N a Pomorzu woda zalała pmr 
wie 8 tysięcy ha, w tym zasie­
wy jesionie zniszczone »©«• 
stały na przestrzeni 3,361 ha.

Doraźna pomoc, 2  którą pop 
spieszyło powodzianom całe spO  
leczeństw® bvła tylko dorainf 
pomocą dla ludzi, którzy znaleźH 
się nagle bez dachu nad złów* ii 
bez łyżld ciepłej strawy. Trzeb# 
było pomyśleć, jak rolnicy pfie- 
prowadzą zasiewy wiosenne.

Akcja pomocy dla powodzian* 
rolników nie ustała. Na zasiew 
terenom dotkniętym kieska pot" 
wodzi dotychczas zadysponować 
no około 1200 ton ieczmlema- 
Zboże to będzie rozdane na skry­
pty dłużne za pośrednictwem pow 
wołanych Komisji Siewnych, 
Skrypty będą płatne do 1 listo­
pada 1948 r. W  powiatach spe­
cjalnie ciężko poszkodowanych 
pomoc bedzie udzielona i na 
dłuższe okresy.

Dalszg formę pomocy dla te­
renów powodziowych na doko­
nanie zasiewów będzie stanowił 
półroczny kredyt bankowy. Zo­
stanie on uruchomiony na zakup 
potrzebnych do zasiewów na­
sion i ziemniaków-sadzeniaków.

Wobec tego, że roboty w polu 
już się rozpoczęły, sprawa przy­
dzielania ziarna i sadzeniaków 
jest bardzo pilna. Nie można po­
zwolić na opóźnienie tych prac.

Należy pamiętać, ie  przydziały 
UNRRA już się kończą. Dosta­
wy reliefowe są uzależnione w  
znacznej mierze od tego, jakimi 
wykażemy się osiągnięciami w 
podniesieniu własnej produkcji. 
Import za dewizy jest dla nas 
zbyt kosztowny na to, byśmy 
mogli nim szafować. Opóźnienia 
zaś przydziałów ziarna i sadze­
niaków spowodowałoby obniże­
nie wartęści plonów z powodu 
zbyt krótkiego okresu wegeta­
tywnego. W. S.

biać można w różnych' gradacjach 
twardości od miękieh, używanych ja* 
ko izolatory termiczne i akustyczna, 
przez pół twarde i twarde do extra* 
twardych, przypominających masy pl» 
styczne. Zastosowania ich są różno­
rodne (do budowy statków, wagonów, 
samolotów iifcp. jeśli pominie się bu­
downictwo mieszkaniowe).
Rozwój i możliwości

W krajach, które opracowały nowo­
czesne metody produkcji — płyta pil­
śniowa opanowała rynek i wzrost jej 
spożycia różni© z roku na rok. Jako 
ilustrację do tego wystarczy powie- 
dizieć, że w roku 1920 w Ameryce zu­
żyto 20.000 ton tych płyt, podczas gdy 
w 1940 już 600.000 ton.

Nasiz surowiec drzewny, chociaż 
niższej jakości od tego, na którym 
opiera się produkcja w Stanach Zje­
dnoczonych i Szwecji, jest jednak wy 
starczająco przydatny dla wyzyskania 
go do tych celów i zbyt drogi aby ni­
sz ozy ć go bezmyślnie w piecach. Dla 
tychi celów można wyzyskać, pozosta­
jący przy eksporcie w obfitych ilo­
ściach, miał węglowy, którego wax- 
tpści opałowych nie trzeba chyba re­
klamować.

Dorn z odpadków, meble i  wagony 
z odpadków, to fakty. Płyta bowiem 
zastąpić może mur z cegły, ściamę z 
baili ozy desek, podłogę z klepek, wre­
szcie drzwi albo meble z dykty. Ma w 
stosunku do swoich poprzedników 
wielkie zalety. Nie pęka^nie pacizy się, 
nie butwieje, nie podlega szkodnikom 
ani grzybom. Jest odporna na wilgoć, 
przy odpowiednim spreparowaniu na­
wet ognioodporna, daje się krajać, pi­
łować, strugać, borować, tynkować, 
malować, lakierować, fomierować 1 
politurować lepiej od zwykłego drew­
na, ponieważ posiada gładką zwartą 
powierzchnię, bez żadnych rys i pęk­
nięć. >

Powiedzą niektórzy, że wracamy do 
czasów przedhistorycznych, że chcemy 
budować „ze śmiecia". Tym można 
odpowiedzieć, że postęp techniki w 
wielu dziedzinach potrafił przełamać 
początkowe zastrzeżenia i przyczyni! 
się do ułatwienia życia. Tak jest i w 
tym wypadku. Musimy tylko zrozu­
mieć, że pozwoli nam to "a wielkie 
oszczędności, podnosząc jednocześnie 
estetyczną wartość gotowych wyro­
bów.

Zresztą, jeżeli w tym „przedhisto­
rycznym" świecie potrafimy się tanio, 
wygodnie i ze smakiem urządzić, to> 
dla nikogo nie powinien być przeszko 
dą fakt, ie  żył będzie wśród pelnowar 
tościowych namiastek.

(łrw)
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Przemysł w USA

1

Sprawdzanie koloru barwników w fabryce włókienniczej

NIEU8ZĘD0YA TABELA WYBRANYCH
9 - t y  (ostatni d z i e ń  c iągn ien ia )

!V-ej Klasy 49 Loterii
Wygrani 1.000.000 

(padła w Lodzi).
z! Nr 67981

Wygrana 500.000 zł Nr 39413 (pa- 
a w Warszawie).
Wygrane po 100.000 zł Nr Nr 5868 
66 27942 40603 40917 45050 50774.
Wygrane po 20.000 Nr Nr 12885 
898 40732 51123 69317 69487.
Wygrane po 10.000 z! Nr Nr 1331
61 6725 7537 9552 1C405 10884
108 12302 12769 14404 16359 17454
498 18600 19841 20029 20245 20776
417 24113 24829 24931 26350 28828
108 30743 31274 33121 35214 35339
790 37246 37568 4C139 40922 45578
613 46517 46865 48907 53274 53845
911 54356 56015 56465 57899 58882
139 59999 60131 61359 61938 61952
151 64138 64672 65203 65318 65697
775 69388. ^
Wygrane po 5.000 zł Nr Nr 524
39 1179 1411 1510 1627 2139 2533
.95 2616 3972 3075 3467 4359 5042
34 5423 5934 5991 6130 6159 9128
58 9830 10330 10799 10869 10912 
934 11020 11166 11362 11769 11832
443 12465 12766 13861 14143 14231
650 16008 17391 17499 17512 17715
248 19880 19975 21129 22105 22206
750 24552 24894 26372 26657 26861
301 27661 28003 28036 28258 28608
817 28898 29284 29411 29819 30667
223 32663 33595 33933 34569 35875
025 37240 37776 38424 38653 39360
579 39665 40432 42372 43438 43607
756 44305 44550 45356 45463 45879
882 46223 46616 47095 47428 47451
763 50166 50268 50822 51264 51567
582 51718 52712 53275 53315 53393
919 54093 54586 54713 55720 56588
399 58593 59805 61693 62239 62457
639 64987 65259 65629 65975 67039
722 69987.
Wygrane po 3.000 zl Nr Nr 1605 
32 1953 2797 3176 5772 6116 6435 
23 8387 9703 10368 11106 11369
.395 13803 14519 18185 18327 18904
945 19457 20229 20429 20706 22637
809 23334 23716 23748 24121 24625
623 27675 27985 28354 r " "  -3007
662 32069 33166 33651 34238 34248
802 34897 35434 36296 37259 39655
730 41526 41547 41886 42769 42841
123 43279 43499 45307 45702 45741
007 40166 50446 50839 51348 51881

5386C 54491 56220 56400 56429

Dalszy ciąg wygranych po 2.000 zf 
z 4-go dnia ciągnienia.

15114 78 202 04 
58 64 70 84 411 47 99 507 54 56 64 
614 32 85 744 53 80 838 42 73 931 37 
86 16005 20 56 92 98 110 29 59 60 71
321 30 16363 467 86 576 95 671 786
984 17081 92 94 U l 20 200 45 71 481 
785 846 65 74 .975 80 18065 155 258 
68 73 85 373 83 484 507 32 73 79 649 
777 84 796 853 59 66 19009 29 45 76
94 143 82 87 316 80 402 60 527 71
650 703 19 64 86 834 90 99

20032 120 43 342 459 75 500 39 659 
75 99 745 47 922 21067 70 86 117 31 
32 82 206 67 311 28 66 443 39 53 546
86 92 640 814 63 925 22028 84 98 139
202 35 44 88 626 711 47 47 49 932 42
45 23029 54 178 93 207 59 76 82 92
318 78 406 19 37 501 41 641 80 707 
908 24136 40 44 282 339 42 67 83 431 
42 534 67 720 23 40 69 941 48 83 
25005 73 114 26 203 62 308 91 443 513 
89 619 46 51 52 95 705 824 905 54 9! 
26045 58 195 242 337 431 50 94 500 
40 822 24 65 9C2 32 54 75 27050 60
86 168 74 82 277 395 454 68 609 24
795 813 80 928 72 83 28007 24 32 92 
141 44 80 202 84 328 38 91 93 96 537 
834 846 64 29046 70 103 216 43 68 
330 413 47 54 73 87 532 60 639 53 94 
831 91 901 83

30009 102 66 201 33 59 96 318 62 
551 613 39 75 88 93 704 37 49 77 819 
29 966 79 90 31002 06 136 43 57 64
318 79 97 41C 41 46 74 599 11 36 78
85 94 614 38 49 62 88 724 28 70 97 
821 23 37 944 32038 372 84 446 70 71 
82 525 90 610 25 66 760 82 815 67 
906 53 91 33170 218 36 44 333 79 82 
420 81 89 538 76 602 82 96 720 52 845 
99 975 34029 55 34 1C1 202 69 78 316 
407 560 676 718 821 27 978 35099 255
370 84 477 514 687 834 39 72 920 22
36084 97 245 756 72 78 816 922 53 61 
37106 07 59 476 524 26 629 60 98 733 
803 71 88 93 927 43 38116 91 250 68 
370 78 472 594 654 753 905 44 39047 
52 67 93 101 08 74 204 97 385 432 56 
62 520 49 81 615 39641 87 724 31 33 
60 817 32 98 986

40011 86 90 140 45 51 211 35 407 
56 57 84 610 68 704 98 817 8C 89 935
46 85 88 41024 115 43 81 91 234 55
363 89 411 52 84 505 64 766 889 925

i 5.180C DD-zm SMUU 73 90 93 42072 96 132 213 4 353 704
5 56945 58177 58243 59672 60798 51 65 96 892 930 78 43031 143 90 216
7 61770 62118 63122 63881 64946 17 368 80 503 26 43 64 635 38 77 88
} 65964 66228 66862 67539 68120 736 868 932 56 77 87 44060 122 43 88
3 68322 69270. 1 202 47 326 90 420 24 551 712 843 47.

Wygrane po 2000 zł należy sprawdzić w kolekturze

A TERAZ, DO KOLEKTURY PO WYGRANĄ I LOS
następnej, 50-ej Loterii „Jubileuszowej", która powiększy dotych­
czasową bogatą listę wygranych o dwie premie jubileuszowe po 
MILIONIE zł. Dzięki temu najwyższa wygrana przekroczy m i l i o n  
i może wynieść nawet p ó ł t o r a  m I I I o o i  z i o t y e h .

skich,
4. Wolne wnioski. 8919

CENTRALA ODPADKOW
Ł Ó D Ź ,  D L  P O Ł U D N I O W A  44

zawiadamia, że składnice Centrali Odpadków zakupują w każdej ilości 
makulaturę, tj. stare ga/ety, stare akta, zaużyty papier, bezużyteczne 
książki, zeszyty, tekturę, pudełka tekturowe, pudełka od papierosów,

ścinki introligatorskie, papierowe worki po cemencie, gipsie, soli 
i cukrze itp.

CENA ZŁ 2.— ZA 1 KG 
Wszelkich informacji udzielą Oddziały Rejonowe Centrali Odpadków: 
BIAŁYSTOK — UL. PARKOWA 11, TEL. 90.

H CHODKIEWICZA 18, TEL. 31-15.
„ JAŚKOWA DOLINA 35, TEL. 41-821.
„ KILIŃSKIEGO 30 M. 39, TEL. 28-31.
„ PIERACKIEGO 21 M. 2, TEL.36-377.
„ ŹRÓDŁOWA 23.
„ DIETLA 44, TEL. 57-225.
„ POŁUDNIOWA 44, TEL. 187 83.
„ MIELŻYNSKIEGO 16, TEL. 30-68.
* BOL. KRZYWOUSTEGO 72, TEL. 166. 
„ ŻURAWIA 1 M. 5, TEL. 86 349.

BYDGOSZCZ
GDANSK - WRZESZCZ
JELENIA GÓRA
KATOWICE
KIELCE
KRAKÓW
ŁÓDZ
POZNAN
SZCZECIN
WARSZAWA

Ogłoszenie przetargu
Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. *t. Warszawy ogłasza przetarg 

nieograniczony na dostawę 20 aztuk taczek drewnianych.
Informacje i materiały przetargowe otrzymać można w Biurze Dyrekcji 

w Warszawie przy ul. Starynkiewścza n r 5 — Dział Zaopatrywania — I pię­
tro, pokój n r 27, w godz. od 9 do 12.

Oferty należy składać w tymże pokoju do godz. 10-ej dnia 5 maja 1947.
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 11-ej. 5879

eesy naprzyjaźnlonej republiki Czecho­
słowackiej na odcinku gospodarczym,

(t- *•)

Trwaji; rokowania 
m iędzy Polską a Jugosławią

Oszczęifz«/mi| cfreifiio

Płyta pilśniowa -  nowy materiał budowlany
zastąpi parkiet, deski, dykty i cegłę



m Si?. S

tW PARTII
Do Komitetów i Kół terenowych PPS

W  związku ze świetem 1-go Maja, zostanie wydany specjal­
ny numer 1-majowy „Robotnika".

Celem ustalenia nakładu i dostarczenia pisma we właściwym 
terminie, należy zamówienia do administracji „Robotnika * Al. 
Jerozolimskie 121 nadsyłać jak najwcześniej.

Zamówienia bedą przyjmowane do dnia 28 bm. Cena numeru 
pozostaje bez zmiany.

Należność prosimy wpłacać na konto w PKO Nr 1-980 
X zaznaczeniem: „za numer majowy’".

Odprawa Rzeczników Partyjnych

Kolekcjonować 
karty zaopatrzenia
za kwiecie^ mai 
i czerwiec

Kwietniowe, majowe i czerwcowe 
karty eao-patacaia należy przechowy­
wać. Na jeden z kuponów tych kart 
wydawany będzie przydziel na Il-tfi 
kwartał. Na przydział ten Otrzymamy 
bawełny (flar.ela, kosuulówika { płót­
no prześcieradłowe).

W wypadku zgubienia karty przy­
dział nie będzie wydany, (pa)

Cztery okręty z darami
Milion ubraA dla najbiedniefszyeh

Do portu w  Gdyni przybyły 4 o- 
kręty  z daram i Amerykańskiego Czer 
wonego Krzyża, lekarstw am i, odzie­
żą 1 obuwiem. Dary ts  będą rozdzie­
lone wśród najbiedniejszych w  całym 
k ra ju  przez komórki Polskiego Czer­
wonego Krzyża.

Program  działalności A m erykań­
skiego Czerwonego Krzyża na rok 
bieżący przewiduje utworzenie 8 o- 
środków krwiodawców na terenie ca­
łego kraju , sprowadzenia 10 rucho­

mych klinik roentgenowskich, dostar 
czenie m iliona ubrań, 50 tys. par bu­
tów, u tw orzeni, całego szeregu sty­
pendiów dla studentów  i profesorów 
polskich, kształcących się w  Amery­
ce oraz sprowadzenie specjalistów 
dla szkolenia pielęgniarek PCK.

W dniu 25 kwietnia b. r. w lokalu 
CKW-PPS o godz. 10 odbędzie się
siżpraws wojewódzkich Rzeczników 
Kontroli Partyjnej.

O becność rzeczn ików  b ca łego  te ­
ren u  k ra ju  obow iązkow a. N a p o rząd ­
k u  ob rad  w ażne sp raw y .

Dlaczego 3 kupony Nr 18?
Pomysłowi oszuści odbierają dwa przydziały

W W ku sklepach spółdzielczych nadużyć nip.! pracownik „gubi" kart-

Komunik a'; SK PPS
ODSŁONIĘCIE SZTANDARU 

Stołeczny Komitet PPS wzywa 
wszystkich czonków Prezydiów war­
szawskich na odprawę, która odbę­
dzie się w lokalu Stołecznego Komi­
tetu we wtorek, dnia 22 b. m. o godz. 
17 w związku z uroczystością odsło­
nięcia Sztandaru Stołecznego Komi­
tetu PPS w  dniu 23 b. m. na placu 
Grzybowskim.

Obecność obowiązkowa,

RADA GOSP. SICPPS 
Stołeczny Komitet P. P. S. komu­

nikuje, że ■ przyczyn niezależnych 
od Komitetu Organizacyjnego — 
termin Inauguracyjnego zebrania 
Rady Gospodarczej przy S.K.P.P.S. 
przesunięty został s dnia 27 kwiet­
nia r.b.

na dzień 11 maja r. b. (niedziela) 
o godz. 10-tej w  Muzeum Narodo­
wym — sala Odczytowa (wejście 
główne od Al. 3 Maja).

Odsłonięcie Sztandaru Koła PPS
przy SPB

Dna* 20 kwietnie br. odbyło »lę w 
lokalu „Robotnicaego Domu Kultury" 
przy ul. Szwoleżerów odrłcnięd* no- 
woufundowanego ezitamdaru Koła PPS 
przy SPB.

Zebrania zagaił przewodniczący Ko­
ła, tow. Janota, witając przybyłego 
na uroczywtość tow. ministra Kaczo­
rowskiego, po czym low. Garlicki wy- 
głosił referat, w którym podkreślił łą- 
tasnotć ideologiczną i wspólnotę celów
PPS i SPB.

Punktualnie z uderzeniem godziny 
12-ej przy dźwiękach „Czerwonego 
Sz4ain<łairu“ tow. min.. Kaczorowski do 
konał w wmeniiu tow. Szwalbego od- 
utonięcie ertamdaru i wręczył go tow.

k o ł o  r y s  p r z y  w y d z  f in a n s o ­
w y m  ZARZĄDU MIEJSKIEGO

W dniu 14 liatopada 1945 r. * Inicjaty­
wy tow. Eugeniusza Sautera zwołano ze­
branie członków PPS, zatrudnionych w 
W y d al a le  F in a n so w y m  Z a rz ąd u  Miejskie­
go w m . s t. W arsz a w ie , ce lem  zorganizo­
wania Kola PPS. . . . . .W ybrano Zarzad Koła w składzie: prze­
wodniczący — tow. Klerecińakt Józef 
ą-ca przewodniczącego — tow. Bmigrodzki 
Wiesław, skarbnik — tow Bartosik Sta­
nisław i sekretarz — tow. Romanowlcz 
Stefan oraz ezł. Zarządu tow. Szpak An- 
toni.Koło liczyło wówczas 30 towarzyszy, 
obecnie liczba ich wzrosła do 197. Koło 
rozwija żywą działalność, organizując ze­
brania aktywu Partii, referaty ł zebrania 
dyskusyjne dla swych członków.

KOŁO PBAC. POLIGRAFICZNYCH 
CZŁONKÓW PPS

Dula 18 bm. odbyło sie zebrania pra. 
ąownlków przemysłu poligraficznego — 
eałonków PPS. Na zebraniu powołano do 
tycia Centralne Koło Pracowników Prze­
mysłu Poligraficznego przy Stołecznym 
Komitecie PPS. Zarząd Koła ukonstytuo­
wał ale następująco: przewodniczący — 
t«w Aleksander Skrzyński, zastępca — 
tow W! Jakubowski, sekretarz — tow. 
Mi Dąbkiewlcz, zastępca — J . Dyj 

•bnlk —

Janocie, który następnie przekazał go 
chorążemu tow. Janczewskiemu. Tow. 
Jarcze weki złożył urcczywte ślubowa­
nie, podkreślając, t*  zaszczyt ten 
spotkał go w dwudziestopięciolednią 
rocznicę pracy w partii. Z kolei na­
stąpiło wbijanie gwoździ pąmiatko- 
wych w sztandar. W imieniu rządu 
wbał gwóźdź tow. min. Keceoinowdd, 
po czym kolejno czynili to przedsta­
wiciel# wszystkich organizacyj.

Przemówienie okolicznościowe wy­
głosił tow. Janota, naznaczając, że 
SPB jest czołówką odbudowy, a so­
cjaliści SPB-owcy są tej instytucji e- 
watigairdą

roapoczz.ł się już rozdział towarów 
dziewiarskich na Uszy kwartał hr. 
Rozprowadzeni* artykułów z magazy­
nów „Społem" jest w totku. W naj­
bliższych dniach towar rozprowadza • 
ny będzi* przea 55 sklepów spółdziel­
czych.

Został już ustalony rozdzielnik tych 
towarów. Na sto osób przydzielanych 
będzi*: 40 koszul męskich (koszula — 
21 punktów), 20 podkoszulek (21 p ), 
60 kompletów damskich (21 P-), 60 par 
kaloeouów (para — 10 p.)> 20 par re­
form (7 p.), 20 swetrów męskich (swe­
ter __ 14 p.), 40 srwetrów damskich
(14 p.), 80 par pończoch (4 p.), 60 par 
skarpet (2 p.), 60 chusteczek d» «wa 
(1 p.).

Przydział obejmować będzi# łącznie 
46 punktów. Przeciętna ósma przydzia­
łu wynosi 700 — 800 *4.

Żmudna, z  powodu azęstego zagu­
bienia karty zaopatrzenia, konieczność 
składania 3-ch kuponów nr 18, uza- 
sadnicnn* jest wielką ilością nadużyć. 
Np. 15 bm. minął termin składanie 
prz*» tych, którzy zgubili karty łub 
kupony zaświadczeń, wystawionych 
prze* pracodawców o posiadaniu kar­
ty  zaopatrzenia. Zaświadczenia takie 
zastępowały tmzy kupony nr 18. Już 
di w y k r y t o  w związku z  tym wiele

ki, które rejestruje następni* imdywt 
dualnie- Na otrzymane zaświadczenie 
zaś pobiera drugi zbiorowy przydział. 
Wykrycie tego nadużyci* było, nie­
stety, tylko dziełem przypadku, (pa)

W k r ó t c e
otwarcie „ComoeHi*

Oddawoa zapowiadana wtwasoss TW> 
atrru „Comoedia" pray ul 
nastąpi ostateczno* po gruutow«»«j 
przebudowie, w okresm ewtąt m»ł®‘ 
wych, Av pierwszych dra*oh prayauta- 
go miesiąca.

Teatr „Comoedia" zainauguruj* «s> 
wy okres swej działalności srtuhą L» 
Rydla, „Zaczarowane kuło".

Fundusz Oświatowy D.BJf.
Stypendia dla niezamożnych

Na jednym s  ostatnich posiedzeń, __  s  ___
Konusji Admżtt. Prawnej ST. R. N. — 
uchwalono Wtwwrcryś Fundusz Oświato­
wy Dztekuioowych Red. Narodowych, 

Jednym s zadań Funduszu ma być 
udzielanie stypendium dzieciom nie­
zamożnych rodziców, zamieszkałych 
na terenie poszczególnych dzielnic.

Prezes DRN-Śródmieście, inż. Biel­
ski, którego prosimy o poinformowa­
ni* na* o obecnym ulami* funduszu 
DRN-śród mieści*, podaj®!

Piętnastoletni herszt na czele
szajki złodziei Żarówek

Powtarzające się ostatnio częste 
kradzieże żarówek, m. in. na klatkach 
schodowych, połączeń* i  wyrywaniem 
obsadek i niszczeniem instalacji, rwró- 
ciły uwagę M.O.

W wyniku przeprowadzonych obser­
wacji ujęto na gorącym uczynku czte­
roosobową szajką, operującą na ul. 
Złotej.

Na czele złodziei, składających sfę z 
„obiecujących" młodzieńców, stał pięt­
nastoletni Henryk Kołacz. Zespół „wo­
dza", który twykle pełnił funkcję 
czujki, tworzyli: J. Bobiński (12 lat), 
S. Babiński (14 łat), Oz. Kalsiki (18 1.), 
wszyscy zamieszkali na placu Kazi­
mierza nr 7. U zatrzymanych znale­
ziono S żarówki, pochodząc* a ostat­
niej wyprawy.

Z racji małoletności przestępców

Wydział Karny Starostwa Śródmieście 
ukarał Ich rodziców grzywną po 6000 
zł. A oo s chłopcami? Podobno po­
wierzono teh opiec* komitetów domu 
wyeh. Chcemy wierzyć, *• da to efekt 
właściwy. (Rs)

Z.N.M.S.
Zarząd Kota Związku Niezależnej Mło­

dzieży Socjalistycznej przy Akademii 
N śuk Politycznych zawiadamia, i i  dnia 
24 bm. (czwartek) o godz. 16.30 w sali 
C - II  piętro odbedzie sie walne zebranie 

. I członków, celem wyboru nowego zarzgdu 
U roczystość  gakoAczcwio wiązafllką Koła z następującym  porządkiem dzień- 

i-czych, po  czym  n a a ^ p i  » £ » :  O twąrel. zębranfa przea przewód-melodii robotniczych, po czym nastąp, I ąceg^K ote . £a^en7e ‘przez przewod- 
ła część artystyczna, na którą złożyły I niciącego zebrania. Sprawozdanie ustępu- 
, . , k„t,j w wvkomainiu i jącego zarządu. Powołanie komisji skruta.się: p leśn i i balet w wyKonan “ Wvhnrv nowveh włada. Wolne

OMTUR-u.

  —■ Stoklasek. zatępca—
tow. St. Kalinowski, radny — tow. J. Ci-
akarbnik tow.

ćyjnej. Wybory nowych 
wnjoakt.

Na zastępców wybrano następujących 
towarzyszy: St. Kesler, E. Konleeintak, 
J . Borżymowaki. „  , , . .Zebranie Zarządu odbędzie »Jt dnla 25 
bm. o godz. 16.S0 w lokalu 8K-PPS, ul. 
Mokotowska 34.

DZIELNICA PRAGA . CENTRALNA
Kolo Kobiet PPS przy Dzielnicy Praga- 

Centralna zawiadamia, że w dniu 24 kwie­
tn ia  br. (czwartek) o godz. 17, w lokalu 
Dzielnicy przy ul. Szwedzkiej 2/4 odbę­
dzie się zebranie Koła Kobiet.

Obecność obowiązkowa.
NOWE KOŁO PPS _

NA DZIELNICY GROCHÓW
Komitet Dzielnicy ..Orochdw’ podaje 

do wiadomości, te  zostało zawiązane Kolo 
przy Piekarni ..Szwajcarskiej" Więckje- 
wlez ul. Męctńeka 42 z następującym Za­
rządem: przewodniczący — tow. Bednar­
ski Zygmunt, sekretarz — tow. Bieliński 
Władysław, skarbnik — tow. Myke Sta­
nisław.

DZIELNICA OCHOTA
W środę, dnia 23 kwietnia br. o godz.

18 w lokalu Dzielnicy PPS Ochota, ul. 
Niemcewicza 9 m. 130, odbędzie się zebra­
nie Komitetu Dzielnicy.

Obecność członków Komitetu obowiąz­
kowa.

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH WE WROCŁAWIU
o g ł a s e  a

przetarg nieograniczony
na wykonanie następujących robót mechanicznych na stacji Wrocław G.:

1) Naprawę i uruchomienie 2 kotłów lądowych, wodnorurkowyoh wraz 
c wszelkimi urządzeniami meclianicznymi,

2) Naprawę przewodów parowych wysokoprężnych, rozprowadzających 
parę do poszczególnych obiektów.

8) Naprawę urządzenia do piaskowania parowozów.
Oddzielne oferty w zalakowanych kopertach z napisem wymienionym 

w punkcie 1, 2 i 3 należy składać do dnia 5 maja 1947 r. godz. 11-to do 
skrzynki na oferty, mieszczącej eię w gmachu DOKP we Wrocławiu obok
pokoju informatora. . . . .  t

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 m aja 1947 r. o godz. 11-ej w pokoju 
nr 222 11 p., w Wydziale Mechanicznym DOKP Wrocław.

Do oferty dołączyć należy kwit na złożone wadium w wysokości 2 proc. 
oferowanej sumy w kasie DOKP Wrocław lub w miejscowych kasach P.K.P. 

Podkładki kosztorysowe oraz informacje otrzymać można w pokoju
nr 222 w godzinach urzędowych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta albo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz ponoszenia jakichkolwiek
odszkodowań .
5920 Dyrekcjo Okręgowa Kolei Państwowych.

Podziękowania
Wszystkim, k tó ray  nadesłali mi *y- 

esenia śwląteemse, tą drogą składam 
serdeczne podziękowania.

TEODOR PIOTROWSKI 
w-presos „Społem*

Z w. Gssp. SpóŁ ft. P. 
5896 w Werszawi*

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowych Zakładów Inżynierii w Ursusie ogłasza prze­

targ nieograniczony na wykonanie rozbiórki i  uprzątnięcie placu po znisz­
czonym magazynie bud. n r 70 fabryki P. Z. Inż. w Ursusie.

Termin wykonania robót do dnia 15 czerwca 1947 r.
Bliższych informacji udziela wydział Odbudowy i Inwestycji P. Z. Int. 

w godz. 9—12, tamże można nabyć za zwrotem kosztów ślepe kosztorysy.
Oferty należy składać do dnia 28 kwietnia br. do godz. 10 rano w Se­

kretariacie Dyrekcji P. Z. Inż. w Ursusie, o której to godzinie nastąpi
otwarcie takowych.

Do oferty natęży dołączyć pokwitowanie kasy P. Z. Inż. w Ursuai* na 
złożone wadium w wysokości 1 proc. zaoferowanej sumy.

Dyrekcja P. Z. Inż. zastrzega sobie prawo wyboru przedsiębiorcy, jak 
również unieważnienie przetargu bez podania powodów. 6897

Ogłoszenie o przetargu

piątek, dnia 26 kwietnia o godz. 17„  iw*, h«m«> —. —.. -——i o gro
w lokalu Dzielnicy PPS Ochota, ul. Nlem 
cewteza 9 m. 130, odbędzie się zebranie 
Kota Kobiet przy Dzielnicy Ochoto. 

Obecność obowiązkowa.
W piątek dnia 26 kwietnia o godz. U

w lokalu Dzielnicy PPS Ochoto przy ul. 
Niemcewicza 9 m 130 odbędzie się ogól­
ną zebranie członków 1 sympatyków PPS 
i referatem pol-tycznym 

Ooe.nołć v.uw. tow. obowiązkowa..

W dniu 28 kwietnia (środa) odbędzie
-I* odsłonięcie sztandaru Stołecznego Ko­
mitet u PPS na Pi. Grzybowskim. Wszy. 
«cv członkowie Dzielnicy PPS winni wziąć 
w powyższej uroczystości jak najliczniej-
s z ^  udział. t  wszyscy członkowie

_te - pracy o frodz. 15 1 o godz 
i??!* P tw ta  się na D/ielnicy PPS Ochota 
P«V u?. Niamoewicza. »k*<l ogólny po­
chód o godz. 15.30 wyruszy na Pi. Grzy­
bowski .

Ogłoszenie o przetargu
Ministerstwo Skarbu ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie:
1. robót C. O. i wentylacji w garażach przy ul. Białostockiej n r 26,
2. robót tynkarskich i uzupełniających oraz ogrodzenia posesji przy 

Al. Niepodległości n r 151.
Ślepe kosztorysy z# zwrotem kosztów po 200 zł oraz wyjaśnienia mo­

żna otrzymać w Wydziale Budowlanym Ministerstwa Skarbu, Warszawa- 
Praga, Wileńska 2/4, parter, pokój 25 i 26 od dn, 15.1V.1947 r.

Oferty należy złożyć w kopertach zapieczętowanych 1 zalakowanych 
tamże, pokój 14-a, Kancelaria Główna do skrzynki ofertowej w dn. 28.IV. 
1947 r. do godz. 12-ej, po czym tegoż dnia o godz. 12.30 nastąpi ich
otwarcie.

Do ofert należy załączyć kwit depozytowy na złożenie wadium w wy­
sokości 2 proc. sumy ofertowej.

Ministerstwo Skarbu zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, 
zmniejszenia zakresu robót tub unieważnienia przetargu bez podania mo- 
t\wów.   ’

Przetarg nieograniczony
Przem ysł Chem iczny „ B o ru ta "  Zgierz pod  Z arządem  Państw ow ym  

■i/a p rze targ  n ieo g ran iczony  n a  w ykonam * projekt®  bocznicy  a dwoma, 
roz :azdam i o łącznej d ług. 1000 m etrów .   .

B liższe d an e  o trzy m ają  zain tereso w an i w W arsa techn icznym  „B oru ty
O ferty  w  zalak o w an y ch  k o p e rta ch  z nap isem : „O ferto na  w ykonanie  

p ro jek tu  boczn icy" na leży  sk ład ać  do d n ia  29 kw ie tn ia  br. w W ydziale Za-

* "o tw arcie  o fe rt w obecności za in teresow anych  osób I przedstaw icie li 
f:rm v .B oru ta"  n a s tąp i w tym że d n iu  o  godz. 12-ej.

F irm a  zastrzega solve p raw o  n ieprzy jęci*  o fe rt bez podan ia  
oraz w ybór o fe ren ta  bes w zględu n a  ceną.

Centralny Zarząd Państwowego Przemysłu Fermentacyjnego w War­
szawie ul.Narbufta 7 ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót 
r em on 1 o w o- bu doiw 1 any ch w Winiarach kolo Warki w budynku byłego bro­
waru. Odległość od rynku miasta Warki, 300 melrów.

Bliższe informacje otrzymać można w CZPPFerm., Warszawa, ul. Nar- 
butita 7, Wydział Ogólny, pokój Nr. 12, gdzie równie można otrzymać pod­
kładki ofertowe (ślepe kosztorysy).

O ferty  w podwójnych, zalakowanych kopertach, bez anaiku firmy z im■ 
pisem: .Oferta na roboty remontowo - budowlane w Winianach , naaeiy 
składać do dnia 29 kwietnia 1947 roiku do godziny 12 w pokoju Nr. 12, 
Warszawa,ul. Narbutta 7 (Wydział Ogólny), o której to godzmie nastąpi
otwarcie ofert. . , . , ,.  ,

Wadium w wykokości 2 procent oferowanej sumy należy wpłacić do 
kasy CZPPFerm. Warszawa, ul. Narbutta 7, pokój Nr. 7, a kwit załączyć 
do oferty.

Dyrekcja Centralnego Zarządu Państwowego Przemysłu Fermentacyjne­
go zastrzega sobie praw0 dowolnego wyboru oferenta bez wzgędu na śuimę 
przetarcu, prawo unieważnienia przetargu bez podano* przyczyn i poiao  ̂
szenia jakichkolwiek odszkodowań jak również prawo umniejszenia ilości 
wykonania robót.

Centralny Zarząd Państwowego Przemysłu Fermentacyjnego zapra­
sza oprócz firm stołecznych również firmy prowincjonalne. * p łaszcza  
fimmy wojewódiztiwa radomskiego.

—-  Ś r ó d m ie ś c ie ' d y s p o n u j*  w  9 ^  
chwUi sumą 290.000 zł. FuwstoJe estż 
z opłat, jakie uiszczają peunca, skłae 
dający podania do Komiajt Z*opu«rM° 
nie DRN o zezwoileni* o* saiaftsnis 
sklepu. Statut Funduszu mwu być )*• 
dnaik jeszcze zaaprobowany prx«s K s  
misją Prawną St. R. N. i ucSn»*l*«y 
przez plenum St. R. N. Potem  «fcoą>>*re 
będzie można przystąpić da rozpatry­
wania pc-dan i wniosków •  prayeew łe 
stypendiów. //?Sj

(TEATRY)
TEA m  r u t o k l  iK arw ia  Zł 
W torek -  g 18 -  ..Peneloo*” .
środa -  g 18 „Oreeteja” . ___
Czwarlek -  g. 18 — „Szkoto *bm»wy” o
Piątek -  g. 18 -  „Oreateja". __
Soboto -  g. 14 -  Szkoła otouowy" 

(przedst. szkolne); g 18 — (Grtot®!* 
Niedziel* -  g 14.30 -  .LiU* W*u*d* 

(zakup, prze* Zw. Zaw.); ■ te
°TEATB ROZMAITOŚCI HM. 

kowska): ..Dwa teatry"
TEATR MtZYFZNV VVP nu Królew­

ska 13) godz. 18 -  Żołnierz królowej 
M adagaskaru" W niedziele I Swlfto — 
popotuduiówka o goda 14.80

I KAI li .MALI iM .,tsuii»u»»a* .***•. 
godz. 18,00 „Po co daleko azukać* a U " 
dla Wysocką i Z, Suwauem 

TEATR ITIVV SZK( I IM  tZauioJsaieg* 
IW) o g o u t U.00 .Przyjaciel przyldarta 
wieczurem '

IZ A iK  M. O. „STI DIO- tKarowa 
godz. 18 „Miasto w dolinie" (w (hi*!#- 
dziatek T eatr M O -  nieczynny)

TEA TR „JASKALKA Ma! alkoWSRĄ 
69) godz 15 - „Dziect pana mnjatr*
(bajka), godz 18.OO (codziennie) ,P#» 
wroty” — Morozowicz-Szczepkowakiej

„TEATR U ILI I WAKSZAMI" (Siodt®
Karowa 31) godz 12.80 (w dni pow­
szednie przedstawienie zamknięte dla szkol 
i instytucji). „Na jagody" w-ą M Ko­
nopnickiej dla dzieci od 1*1 4.

j-K A S hl (T A I U K I.*4II ikyitniom oW . 
ska 8). „Rewia „W iązanka wiosenno",. 
Początek godz. 17. 19.

WOLbKI rKATK KEV4II * Woiekb 4)1 
wystawia codziennie wesołą rewię „Przy. 
smak) świąteczne” . Początek goda 17-to 
1 19-to,

OSTATNI WYSTĘP
a r t y s t ó w  - g ó r a l i  

Dziś, we wtorek. 22 bm. o godz 18 W 
sali „Roma" wystąpi znany zespół arty- 
stów-górali spod Nowego Sącza.

W program ie, tańce góralskie, śpiewy, 
gadki, gra na kobzach, fujarkach juha­
skich i szereg pięknych, kolorowych obra 
zów regionalnych.

KONCERT MONIF3ZKOW9KI 
We czwartek 24 bm. o godz. 18.15 od­

będzie się w sali „Roma" wielki koncert 
poświęcony twórczości St Moniuszki, zor­
ganizowany przez Tow. śpiewacze ..H ar­

ty  koncercie biorą udział: Chór „H ar­
fa” pod dyr. prof W. Lachmana. M. Dre- 
wnlakćWna A. Gołębiowski, A Majak 1 
M. Szopek! — śpiew, L. Budkiewicz — 
wiolonczela oraz prof. J . Lefeld i prof. 
A. Karnaszewski -  akompaniament 

W programie fragmenty z „Strasznego 
Dworu" i kantaty .,W ilolrauda" ora* 
pieśni 1 arie operowe.

Przedsprzedaż biletów (od u  80.— do 
zl 250.—) w lokalu KKO m. st Wara z*, 
wy, Al. Jerozolimskie róg Poznańskiej.

RYSZARD GRUSZCZYŃSKI 
W SALI „YMCA”

W  piątek. 25 b 
dCA"

„ m. o godz. 18 30 w sali 
„YMÓA” ul. Konopnickiej, wystąpi Js- 
den raz znany tenor K. Gruszczyński.

Przedsprzedaż biletów w księgarni Ge­
bethnera i W olffa — Zgoda 12. teł. 
S.82.90.

OGŁ OS Z E NI A DROBNE
MATERIAŁY BUDOWLANE jak: wapno 
such* i lasowane, papę, trzcinę, lepik itp. 
oraz m ateriały drzewne stolarskie i bu. 
dowlane w partiach wagonowych i ze 
składu poleca Inż. T. Kwiatkowski. W ar­
szawa, Mokotowska 47.

OŚWIECSMIACY! Kto * Was wie o losie
Walentego Ryszarda Kazimierczuka, wy­
wiezionego z Oświęcimia 17 sierpnia 1944 
roku w niewiadomym kierunku i rzeko­
mo spalonego w pociągu przez Niemców 
w kwietniu 1S46 roku. Proszę o Podanie 
adresu swego i ewentualnych informacji 
pod ad res : Warszawa - Żoliborz. Słowac. 
kiego 5/18 m. 163, Paulina Kazimierczuk.

OSWIĘCISIIACY! K to s W as wie dokąd 
został skierowany transport mężczyzn, 
który wvjecha! z Oświęcimia 17 sierpnia 
1944. Uprzejme informacje pod adres: 
Warszawa - Żoliborz, Słowackiego 5/18 — 
163 Paulina Kazimlerczak. 5920

REFERENT Prasowy poszukiwany. 
' '  drugiego

Pracownia
sztandarów

WARSZAWSKI POW. KOMITET PPS 
URUCHOMIŁ PRZY UL. ŚNIEŻNEJ 
NR. 4—PRACOWNIE SZTANDARÓW 
I H A P T ó  W ARTYSTYCZNYCH 
WSZELKIEGO RODZAJU. P « ACO- 
WNIA PROWADZONA JEST PRZEZ 
PRACOWNICE BYŁEJ FIRMY „SRA- 

KACZ I SYN“.

żądani studenci drugiego roku Bzkoly
Dziennikarskiej. Oferty składać: Zjedno­
czenie Przemyślu Obrabiarkowego, P ru ­
szków, Sienkiewicza 19. 5860

STOLARKĘ BUDOWLANA, jak: okna. 
futryny, drzwi, podłogę wykonuje z wła­
snych i powierzonych materiałów, Mecha­
niczna Obróbka Drewna, Inż. T. Kwiat­
kowski, Warszawa, Mokotowska 47.

UNIKYVAtNIAM zgubioną kartę  re jestra­
cyjną wydaną prze* RKU Ostrowiec na 
nazwisko Borecki Henryk, Ćmielów, gml. 
na Ćmielów, powiat Opatów, Sandomier­
ska 123.  5924

n a  n a  )
KINO „PALLADU M" (Złoto a t J ) ;
Dusze nieujarzmione" Poca. eeaneów 

godz. 14, 16. 18, 20.KINO „POLONIA (Marszalkowi-** 56) 
„Kobieta sam a". Poez seansów goda. 14. 
16 i 20.KINO „STYLOO Y’ Marszatsi-w «*
.Synowie". Początek seansów godz. 14. 

16, 18. 20. .KINO „ATLANTIC" (Chnnrin* S3). 
„Rywal Jego Królewskiej Mości". Poca. 
seansów 14, 16, 18. 2U

KINO „SYRENA" (P rag a  Inżyntersk* 
4): „Siedmiu śmiałych” .

KINO „TĘCZA” (Suzina 4); „Na*»
^A K A D E M IK ” (Oczki T) gods. 17 00 1 
19.00 (prócz sobót) „Znachor’ . Cen* bi­
letów 30 zł. ___

Kino „Akademik" prowadzone jest przea 
Centr. Akad. Komitet Odb Btoiicy I do­
chód przeznacza się na budowę docuów 
akademickich.

P  usłyszy my
L o  w  R A D I O

ŚRODA, 23 KWIETNIA 
W arszawa I

6.00 Sygnał czasu; 6.05 Dziennik poran­
ny; 6,30 Koncert Ork. D ętej; 7.02 Muz.; 
7.15 Wiad. poranne; 7.40 Muzyka. 6.40 
Skrz PCK; 15.15 Pieśni Piotra Czajkow­
skiego; 15.35 Beethoven; 16 00 Dziennik 
popoł.; 16.12 Koncert popul.; 16.55 Aud. 
dla młodz.; 17.10 „Przy głośniku; 17.15 
Skrz. Techn.; 17.20 Recital Skrzypcowy] 
17.45 Kwadrans poetycki: 18.00 Koncert

UNIEWAŻNIAM skradzioną 
nr 32 Liceum Pedagogicznego Maltnow- 

5909 sklej Haliny. w4*v

UNIEWAŻNIAM zgubione odroczenie dwu 
miesięczne. Michał Błażejczyk, ur. 18.9. 
1922, wieś Całowanie, gmina Sobienie Je ­
ziory. pow. Garwolin.  °792

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę re jestra­
cji RKU Włochy, Aleksandrowicz Mieczy, 
sław Targówek-Osiedle. Samarytańska 67.5888

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty
repatriacyjne na nazwisko Zofii Lapin- —---- . __
sklej i Knop Magdaleny. 5S22 Koncert symf.

Orkieetry P.R.; 18 30 Nauka przy głośni 
—  — i ~ rymanowski — „P!

^ , __15 Muz. poped.; ™—
Dziennik wlecz.; 20 30 Aud. Chopinowska;
ku; 18.55 
kurplowsl

... 1*. 
Carol Sz 

de": 19 duz.
>ieśnl
20.02

UZiltjUUlłY WIEW. • SY.w . * . _ ,,
21.15 Konc. Sekstetu P .R .; 21.45 Radio­
wy Uniw. Lud.; 22 00 „Popioły żerom, 
skiego; 22.15 Koncert Ork. Tan. P. R.S 
23 00 Ostatnie wiad.; 23.25 Muz. poważna; 
23.55 Wiad. z ostatniej chwili.

W arszawa II
13.03 Koncert muz. obiad.; 14 15 Utwo 

ry  skrzypcowe; 18,30 Koncert życzeń; 19.1( 
P ieśni rumuńskie; 19,35 Utwór; wio'on 
czelowe; 20.20 Muzyka taneczna; 21«  

‘ z p ły t; 21.30 Konc. eymf

C E N A  O G Ł O S Z E Ń .  PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ.
, I„« nandluwe oo !» *L *■ wyraz. Poszukiwanie rodzin, pracy i zguby po b H. 

Ogłoszenia drobne D„ erolloj(cl , SI^ 1U 4(1 z. W tekście redakcyjnym 00 zł
m u sw m ' drukiem Utt proc. drożej. U  terminowy druk og lczeń  AdmlnUtracja nie odpowto

O G ŁO SZ EN IA  P R Z Y JM U JE : C tn tr B iu ro  O fL  »n 5 * “ v k  sklepi i  "wy * fb u n l a r ty s ty c z n y m i M arsza łkow sko  1 -  I  U rb am .w ir*  -*>-l 
o ra z  le g o  A g e n tu ry : Al. J e ro zo lim sk ie  58 — U o n ta rc zy k , s k l e p  t  w y rco o m i y y ś w ia to w id " .  Z goda H -  k iosk  k s tęą  św is  
s  m a t p lśm . P u ła w sk a  16 -  „O K A E 9 " . s k le p  .  m a t  n lśm ., P u Iw sk a  13 -  Ito legarm n Praga, ul T argow a <- -
to w ld " . Ż oliborz  M ickiew icz* Z7 -  ^  A e rn c la  r t i w s i  -  B iu ro  U głoszeń  i K ek ian . W ,r #to
szk ła  i po rc  . G ro ch o w sk a  218 -  M. F t o ek  sk lep  z m at P '* ra - 4 _ . ^ »  I, M arsza łk o w sk a  62, N o w , ś w „ .  6i - .( ..w ,
sra  u l P ie racU iego  11, P lacó w k a  „ L z y te .n lk a  w W arsza w ie  w  lelisk;a ft, K- B iu ra  „ O rb is u " :  W arsraw a . Al l i r o - ' i m - k #?  ̂« , R:rr« a

c T l.S u ń 11*1 ? " yp i e t ^ « i . em ’ W i t o w a 02 w ; p ^ yn2‘ ^ 5  28. -  kolportorzk. „GONIEC". Marzzałkowak, *>
? ^ ^ rd z le?n to ^P r* cy  K o lpo rte rO w  .lE zp reaa  ’ R as z y ń s k ,  1 . 1  T a rg o w a  5 9 . _____________ __ __________________________ ________________

i b d ł g u j ® i  O M I T B li B  — m m
SfńMsIaW Wydaerafos*! „WIEDZA”. Drak. Spńldiislai WydswaJe*#] -WIEDZA”* -  „Robołiih' ar. Ss



Sir. 6

Nowy most
aa MO B O T H I K at M r. 108

BOHATER NOWEJ P IĘ C IO L A T K I
Gerasim Zaporożec -- najlepszy górnik ZSRR

Maszynista wyrębówki, Gerasim Z a-na front. By} tierśantem , doarodrił 0 6 -

raece Noga* w Maibortku potącsy 
Pomorze i  Warmią

porożec, ktÓTy pracuje w śnieżniań- 
j skiej kopalni Nr 27 w Donbasie, 
| znany jest powszechnie w całym 
j Związku Radzieckim. W sławił *ię ja ­

ko wybitny górnik, jako bohater po­
wojennej „pięciolatki'

Przed 15 laty, Gerasim Zaporożec, 
wiejski chłopiec, pochodzący z osie­
dla W ierguny na  Kijowszczyźnie 
przybył do Donbasu i zaczął pracow ać 

-w kopalni. T utaj nauczył się on wie­
lu zawodów górniczych. Początkowo 
był sprzątaczem , następnie w iertn i­
czym, po kilku zaś latach — doświad­
czonym górnikiem. W  tym  czasie Za­
porożec uczęszczał na kursy  m aszyni­
stów wyrębówek. Uczył się bardzo do- 

i  brae, a  skończywszy naukę pracow ał 
jako m aszynista w kopalniach rejonu 
śnieżniańskiego.
% Po wybuchu w ojny Gerasim Zapo­
rożec zgłosił się do wojska ł poszedł

Radziecki film

m m Dusze nieujccrzmione
Epos filmowy realizacji M arka Dońskiego

M M

Radziecki film  n iem y oraz po­
czą tkow y okres film u  dźw iękow e­
go dal nam  w yb itne  dzieła film o­
we, k tó re  przeszły do h istorii kine  
m atogra fii i  dzisiaj jeszcze służą  
ja ko  przykład  „ film ów  kla sycz­
nych". B yła  to  epoka film ów  Pu- 
dow kina, E isensteina, E kka .

Sądząc po film ach  „Dzieciństwo  
G orkiego" i  „Dusze nieujarzm io- 
ne", m ożna chyba bez przesady  
stw ierdzić, że  M arek D oński je s t  
m oże je d yn y m  w spółczesnym  rea­
liza torem  radzieckim , k tó ry  —  nie  
naśladując sw ych w ielk ich  poprze­
dników  —  po tra fił jednak  u trzy ­
m ać w  sw ych  dziełach ich poziom  
film o w y, szerokość ich spojrzenia  
i  w ielkość przedstaw ianych zagad­
nień.

Scenariusz film u  „Dusze nieujarz  
tnione" (napisany przy współpracy  
reżysera) nie ty lk o  zahacza, ale 
głęboko  i  w nikliw ie tra k tu je  k ilka  
problem ów  pierw szorzędnej wagi, 
k tó re  stanow ią nie ty lk o  o warto- 
ci jednego człow ieka, ale o w arto­
ści całego pokolenia, całego społe- 
czeństw a.

N a  pozór w yda je  się, że powra­
ca m y jeszcze raz do te m a tyk i f i l ­
m ów : ,J fo ce: i  dni", „Najazd", „Zo- 
jaf‘ i  innych. N iem cy wchodzą  
w  głąb Rosji, w o jska  ustępują  z po 
w ażnych  połaci terenu , ludność cy- 
tcilna pozostawiona je s t sam ej so­
bie  ł  m u si postępować „tak, ja k  
nakazu je  sum ienie". Oto pierwsze 
słow a, k tó re  s ły szy m y  z  u st m a j­
s tra  Tarasa  —  jednego z bohate­
rów  film u . I  ludność cyw ilna  po­
stępu je  w  m yśl nakazów  sum ienia  
nie z  osobistych pobudek, ale z  głę 
boką w iarą w  słuszność spraw y.

Sytuacja , w  ja k ie j zna jdu ją  się 
poszczególni bohaterowie, powoduje 
4 m usi powodować rozliczne ko n fli­
k ty , ale  —  chociaż nieraz ważne, 
nieraz tragiczne  —  nie one są głów  
n y m  m o tyw em  tego film u  i  nie 
one stanow ią na jw iększą  siłę. Ogól 
ne tło , na które  rzucony je s t sce­
nariusz, o tw iera  najszersze hory­
zon ty  m yślow e. R eżyser w  sposób  
nadzw ycza j u m ie ję tn y  po tra fił po­
szerzyć zagadnienie.

W  sposób znam ienny  ł  ciekaw y  
podkreślone je s t w ielokrotnie um i­
łow anie pracy. Ludzie ci kochają

ciężką, brudną  i  niepopisową pra­
cę. Ludziom  ty m  trudno je s t żyć  
zdała od sw ej pracy („w dom u za­
m kn ię ty m  ja k  bunkier"), a jednak  
w olą wyw ozić gruz, n iż przykręcić  
choćby jedną  śrubkę w  ,iNeue-

K rupp  - W erke". N a w et i  te  gru­
zy  usuw ają  ty lk o  pod śc isłym  kon­
w ojem . N ik t nie idzie do pracy do­
browolnie. W ty m  m om encie reży­
ser pozwolił sobie na jedyną  bodaj 
hum orystyczną  scenę w  film ie. S ta  
r y  m a jster  przenosi ciężką deskę, 
opierając się na dużym , grubym  
kiju . Za n im  postępuje N iem iec z 
w ym ierzonym  karabinem . N agle  
m a jste r  w praw ia k ij w  ruch (m ły ­
n ek ), N iem iec speszony, w  spąsób 
w zbudzający wesołość, odsuw a  się  
prędko. Jest to drobny szczegół, 
ale św ietn ie  podpatrzony. N a  ta ­
kich w łaśnie szczegółach m ożna  
stw ierdzić, ja k  silnie opierał się 
tw órca film u  na au ten tycznym  pod 
patrzeniu życia.

C okolw iek jednak  napisałbym  o 
film ie, m uszę podkreślić, że je s t 
w  n im  jedna scena, k tó ra  w yb ija  
się znacznie ponad ogólny  — bar­
dzo w ysoki —  poziom. N a  tę  sce­
nę pragnę zwrócić szczególną uwa  
gę. N iem iec zabija  m ajstra . Kole­
dzy urządzają  m u pogrzeb, niosąc 
tru m n ę na ram ionach. N a  rozsta­
ju  dróg spo tyka ją  in n y  pogrzeb, 
pogrzeb ludzi żyw ych... Idą  Żydzi, 
gnani przez m łokosów  niemieckich, 
na sw ą osta tn ią  drogę, do w spól­
nego miejpca stracenia w  rozpadli­
nie. N a  p ierw szym  planie trum na, 
na dalszych ludzie, zm ęczeni do o- 
stateczności, ubrani w  łachm any, 
m ężczyźni, kob iety  i dzieci, n iektó ­
re z  nich jeszcze przy piersi. K rzy­
żu je się w zrok robotników , odpro­
wadzających na cm en tarz jednego  
tow arzysza  i  tych , k tó rzy  s a m i  
idą n a  c m e n t a r  z...

W szyscy w ykonaw cy zagrali do­
brze, nie zaw sze jednak byli ta k  
św ietn i, ja k  tego zapew ne pragnął 
reżyser.. Poza g łów nym  bohaterem  
najlep ie j odegrały sw e dłuższe epi­
zody  — dzieci.

P ierwsze 10 m inu t film u  nie za ­
powiada dzieła te j m iary, k tóre  
m a m y  m ożność oglądać. Kopia nie 
s te ty  chw ilam i zby t ciem na.

Leon Bukow iecki, j

działem  łączności. Brał udział w  wał­
kach na Ukrainie, w  Polsce, wojnę 
zaś zakończył w  Berlinie. Za walecz­
ność, dzielny górnik otrzym ał bojowe 
odznaczenia Związku Radzieckiego.

Po powrocie z wojska, Zaporożec 
zaczął pracow ać na kopalni Nr. 41, w 
truście „śnieżniantracyt", w którym  
pracow ał przed wojną. Na kopalni tej 
były krótkie  złoża i daw ała ona zale­
dwie 150 do 200 ton  węgla n a  dobę.
Państw o zaś, k tó re  rozwinęło pow o­
jenne budow nictw o pokojowe, potrze­
bowało węgla równie pilnie jak  Chle­
ba.

Praca 12 robotników
Zdemobilizowany ńołnierc Jmtl w 

pierwszych dniach sw ojej p racy  zaczął 
wydobywać dwa razy więcej węgla.
niż inni maszyniści wyrębówek. Nie 
poprzestając na tym. Zaporożec razem 
ze swym pomocnikiem, postanowił 
wykonywań prace 12 ludzi. Był to 
krok bardzo śmiały, bowiem zaledwie 
dwóch m aszynistów m iało od tego 
czasu obsługiwać całą kopalnię. Jed­
nakowoż Gerasim bardzo dobrze wy­
pełnił swoje zobowiązania. Osiągnął 
on  swój cel dzięki lepszej organiza­
cji pracy 1 przy zastosowaniu w ła­
snych ulepszeń do wyrębówki „GTK“
— 3". Lecz Zaporożca nie nadawa- 
lało powiedzenie w pracy n a  małych 
złożach. Marzył o długich Płodach, 
gdzie mógłby osiągnąć m aksim um  m o­
żliwości z p racy  wyrębówki.

W iosną 1946 roku Gerasim prze­
szedł na kopalnię Nr. 27, gdzie do 
pier o co zaczęto eksploatow ać 240 m e­
trow e złoże. W łaśnie tu ta j rozwinęły 
się w pełni nieprzeciętne umiejętności 
tego wybitnego górnika. W  lecie te ­
goż roku,- w ciągu jednej zmiany wy­
rąbał on 900 ton węgla. W krótce po ­
tem, razem t  pom ocnikam i Iwanem 
Griczanowskim i Antonim Oczepiro 
wydobył 1215 ton węgla. Był to  re ­
kord, jakiego w latach powojennych 
nie osiągnął żaden m aszynista wyrę­
bówki.

Zaporożec postawił sobie wówczas 
drugie zadanie, a mianowicie — aby 
codziennie uzyskiwać dużą wydajność 
pracy. W  tym  celu Gerasim zaczął 
zjeżdżać do szybu przed zm ianą, aby 
przed przystąpieniem  do pracy zapo­
znać się starannie z układem złoża.
Zaczął również sprawdzać dokładnie 
stan maszyny i częściej przeprow a­
dzać zapobiegawcze rem onty . Zaporo­
żec z dum ą mówi, że jesf maszynistą- 
mechanikiem. Znaczy to, że znając mieszkania.

dokładnie mechardzsts, sam usuwa de­
fekty wyrębówki, nie eglądająe aię na 
pornos mechanika kopalni, którego 
śm ia łb y  wz y wać •  powierzchni. Ge­
rasim twierdzi, l i  kaidy measyniota 
obowiązany Jest sneń 1 prawidłowo 
stosować podstawowe reguły konser­
wacji wyrębówek. Trzeba w szczegól­
ności uważnie obserwować ząbki w  
trybach i jeśli one eię stępiły, netych 
miast Je zmieniać. Tak* obsługa ma 
szyny pozwoli a pewnością na dużą 
oszczędność w pnący.

Wspaniały rekord
Stachanowiec Gerasim Starał aię 

oszczędzać każdą minutę pracy. Wpro­
wadził on wiele ufope&eń, ofcrócił ca 
a* aat*wiernie eteanpiś, OGłcsrędrU a 
mało minut pmy aafeespdeeaanJei stro­
pów i tak przy każdej nie«ncj ezyn 
noicd górniczej. Wszystko te  porwo- 
liło mu przy tym samym rużycłu 
energii I czasu osiągnąć doekoaałe 
wyniki. Dnia 4 Rstopada 1948 r. Za­
porożce ustanowił nowy wspaniały 
rekord — w ciągu jednej azuleny wy­
rąbał en  1280 tan węgle, as etano­
wi 1141 procent aon ay .

Gerasisn Zaporożce dąży nleuntan-

Odpowiedzi
Redakcji

NBK — Gorzów. Nie przyjęSe.
H. S. Nie zamieezczaany Retów prze­

syłanych w  odpisie.
„Las". Należy zgłosić eię do Komi­

sji Amnestyjnej do dnda 26 bm. i 
spraiwę wyjaśnić.

Oszust! Tadeus*. Można zwrócić się 
o zatpomogę do miejscowego W ydzia­
łu Opieki Społecznej, Renta inw alidz­
ka ani specjalne odszkodowanie w tym 
wypadlku nie przysługuje.

Zalewski Izydor. Sprawa ta  jest o- 
mawiana. Obecna sytuacja nie pozwa­
la na  szybkie zmiany, mogłyby one 
wprowadzić niedopuszczalny chaoe.

Zaprutko Stanisław, W ągrowiec. — 
Sprawę tę można załatwić jedynie za 
pośrednictwem Powiatowego Oddziału 
PUR iub Inspektoratu Rejonowego 
Osadnictwa PUR, składając tam dołku 
menty (spis posiadanego we Lwowie 
mienia) i wniosek o przydzielenie

m
ula, s miesiąca na miesiąc do podwyż- 
•sent* osiągniętych wyników. Począ- 
w y  od maja 1946 roku, kiedy wy­
rąbał 9300 ton węgla, podniósł on wy­
dajność do 14 tysięcy łom miesięcznie. 
(Trzeba tu zaznaczyć, że Zaporożec 
pracuje w twardym, śnieżniańskim  
antracycie). Obliczono, że dla przewo­
zu tej ilości węgla trzeba było użyć 
5120 wagonów.

Przystąpiwszy do wyścigu pracy * 
uralakim wyrębaczem, Mikołajem Wa- 
eiUewym, Zaporożec uroczyście przy­
rzekł doprowadzić wydajność swojej 
maszyny do 20 tysięcy ton węgla 
miesięcznie. Gerasim został zwycięz­
cą wazechzwiązkowego współzawodni­
ctwa wyrębówek 1 dotąd nikomu ale  
sćd st pśerwsseństwa.

Ten słynny fachowiec radziecki prze 
kacuj# swoje doświadczenie innym gór 
kom — uczy ich i objaśni* praktycz­
ni# swoj# metody pracy. Niedawno 
Zaporożce udał się na kopalnię nr 16 
bis. Najlepsi maszyniści tej kopalni 
wydobywali na miesiąc około 4 tys. 
ton węgła. Gera aim zjechał windą do 
najdężsssj cwtolni 1 w ciągu 3 godzin 
wyrąbał 161 len  węgła. Następnie zaś 
przeprowadził rozmowę s górnikami, 
wykazał ich niedociągnięcia w organi­
zacji pracy, opowiedział, jak należy 
ulepszyć robotą 1 jak powiększyć wy­
dajność wyrębówki. Rezultaty nic da­
ły długo na siebie czekać. Wkrótce na 
tejże kopalni wzrosło wydobycie wę-
«f*-

Doskonałego górnika s Donbasu, bo­
hatera wojny i nowej pięciolatki, w y­
brał* ludność okręgu śnieżniańskiego 
na posła do Rady Najwyższej Repu­
bliki Ukraińskiej. Robotnicza sława 
przyniosła Geraslmowi Zaporożcowi 
uznania i zaufanie całego narodu.

P. PAWŁÓW
(tłumaczenie a rosyjskiego)

Reklama 
pisana krwią

W  dziale perfum eryjnym  
skiego m agazynu  »Louvrs" ekspe­
d ien tka  spy ta ła  mnie, skąd  pocho­
dzę. W yjaśn iłem , te  z  Polski.

Sym patyczna  buzia przybra ła  tag 
raz skupienia.

—  Pologne... Pologne... Ah, 
une colonie anglaise, n 'est p a s t

Panienka zdziw iła się na wieść, 
że Polska nie je s t ła d n ą  egzo tycz­
ną w yspą  i  że  leży, po prostu, ts> 
Europie.

Działo się to  10 la t tem u, w  
kw ie tn iu  1937 roku.

M oja ekspedientka nie bęflm 9  
sw e) ignorancji odosobniona, tedmfib 
opuszczając Paryż, m iałem  cichy  
żal do Francuzów. M yśm y pem  
cted ich ojczyznę  m eolt ^siostregzĘ  
PolskTI

*  -Parę dni tem u nastaoMom rm m tf
na Paryż.

Jrtkieś okrzyki, w iw aty , 
milknące oklaski_

Akademia.
A kadem ia  na cześć 

francusko-polskiej.
K tóraś tam  z kolM przem ow a , 

znów oklaski, potem  szereg piedm
polskich w  tłumaczeniu. K ilka płt> 
senek o W arszaw ie w yw ołu je Żjp 
widłow y w prost entuzjazm .

A kadem ia  je s t przeznaczona  f*6» 
ko dla Francuzów, bo nie pada snzt, 
jedno słowo polskie. Ale o Polecsi 
się m ów i, o Polsce się śpiewa. I  
w yw ołu je  to  spontaniczny  MfeMurigfe 
niew idzialnej publiczności.

B yć może, w  tłum ie , w ołającym  
„vive la Pologne!" je s t  1 m oja ehe- 
pedientka z Loworću.

Już wie, co to  Polska: państwa, 
które w sław iło się ogrom em  cier­
pienia  i  m ęstw a.

N ajsku teczn ie jsza , choć najdroż­
sza je s t reklam a pisana krw ią.

A . TOM

P I E M Ń
CZERW ONY SZTANDAR"
w nowym opracow ania muzykologicznym na fortepian 1 śpiew, 

orkiestrę dętą oraz na płycie gram ofonowej.

ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ*
WYDZIAŁ KSIĘGARSKI SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „WIEDZA” 
W WARSZAWIE, UL. LWOWSKA 6 , ORAZ WSZYSTKIE KSIĘGARNIE 
„WIEDZY", GDZIE ZNAJDUJĄ SIĘ EGZEMPLARZE OKAZOWE DO

PRZEJRZENIA.

Wydawnictwo Spółdzielni Wydawniczej 
. W I E D Z A 1BS

a a
8778

W i a d o m o ś c i  s p o r t o w o
Rozszerzenie -- nie likwidacja 

organizacyjnych ram sportu
Pierwsze p o  wojnie w ałne zebranie 

Związku Polskich Związków Sporto­
wych, k tóre odbyło się wczoraj w 
W arszawie, oczekiwane było z w iel­
kim zainitersowamiem przez lu-dzi bii- 
siko związanych ze sportem, ze wzglę­
du na kursujące w ersje o tenden­
cjach zlikwidowania tej organizacji. 
Tymczasem przebieg walnego zebra­
ni* i oświadczenia m iarodajnych 
czynników, a w szczególności przed­
stawiciela MON gen. Kuszki oraz prze 
wodnilczącego Państwowej Rady W F i 
PW  gen. Gilewicza, jak  i dyrektora 
PUW F-u inż. Kuchair* pnzekomały o- 
becny-ch, że nilkt nic myśli burzyć te­
go. co zostało zbudowane pracą i do­
świadczeniem kifk u dziesięciu iait, ale 
przeciwnie odpowiednie czynniki uzma. 
ją, że rozwój program u irmasowienia 
sportu wymaga istnienia sportu eliłair 
nego, * jedynie konieczną rzeczą jest 
stworzeni* sportowi jak  najszerszej ba 
zy rekrutacyjnej, którą atanowią masy 
robotnicze i wiejskie. Dla rozszerzenia 
bazy społecznej nadrzędnej organiza­
cji aportowej, konieczną jest rzeczą 
przeprowadzenie reorganizacji Zwiąż, 
ku Związków przez uzupełnienie Okła­
du jego przedstawicielami aportu ro­
botniczego i wiejskiego 

W  wyniku m iarodajnych oświad­
czeń stojących na gruncie rozszerzenia 
ram  Związku Związków, dokona**# ■-

zapełniających wyborów Zarządu or*u 
przyjęto  jalko nowych członków Zwią­
zek Strzelectwa Sportowego ora* Zwią 
zek Towarzystw Gimnastycznych.

MECZ PIŁKARSKI 
POLSKA — CZECHOSŁOWACJA 

PZPN otrzym ał zaproszenie od Czaa 
kiego Związku Piłki Nożnej rozegra­
nia oficjalnego meczu w piłce nożnej 
z Czechosłowacją w dniu 31 *ierpni* w  
Pradze. Według wszelkiego pirawdopo. 
dobieńistwa term in ten zostanie przes 
PZPN zaakceptowany. RówmacześnU 
Czesi zaproponowali przysłanie ó© 
W arszawy na dzień 11 m aja, owej d ru ­
żyny „Lwiątek", k tó ra  rozegrałaby 
mecz z reprezentacją W arszawy.

Poza tym PZPN otrzym ał zaprosze­
nie na mecz międzypaństwowy do Ti­
rany w Albanii. Z zaproszenia tego 
PZPN z braku  term inów  n,ie skorzysta. 
INAUGURACJA SEZONU AUTOMOBI­

LOWEGO W  WARSZAWIE 
W  ubiegłą niedzielę odbyta się W 

W arszawie uroczystość poświęcenia p o ­
jazdów  m echanicznych n* placu Zwy­
cięstwa. Po mszy świętej rozpoczęła d ą  
defilada z ud,ziałem przeszło 100 m a­
szyn, k tórą prow adził preze# W arszaw  
slkiego Automobilklubu inż. Regulski 
w raz * dyrektorem  PKS inż. Kossow. 
sikim. Defilująca sam ochody przejecb* 
ły ul. Marazałkowaką, Bagatelę i  Nowy 
świat.
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ŁUK TRIUMFALNY
—  Ale w Berlinie będą. wiedzieli, że nie przyjechał i zaczną 

sprawdzać.
—  Teśli nie bidzie rzeczy, pomyślą, że wyjechał.
■— Dowiedzą się. Sprawdzą, że nie wykorzystał miejsca 

■w sypialnym wagonie. SpaLił pan bilet?
—  Tak.
—- T o  lepiej spalić i recepis także.
—  Albo odesłać z tym, żeby mu przekazali do Berlina.
— N a jedno wyjdzie. Lepiej spalić. Byle nie przechytrzyć. 

Przepadł, to się w Paryżu zdarza. Zaczną sprawdzać i przy odro­
binie szczęścia, dojdą gdzie go ostatnim razem widziano. W  Ozi- 
risie. W chodził pan tam?

—  Owszem, na chwilę. Widziałem go. ale on mnie nie. Cze­
kałem na ulicy. N ikt nas razem nie widział.

—  Mogą sprawdzać, kto był o tym czasie w Ozirisie. Ro­
landa przypomni sobie, że pana widziała.

—  Często tam bywam, to nie ma znaczenia.
—  Po co mają pana badać? Uchodźca bez papierów! Czy 

Rolanda wie, gdzie pan mieszka?
—  N ic, ale zna adres Webera. On jest firmą. Rolanda za 

parę dni opuszcza miejsce.
—  Odszukają ją. —  Morozow napełnił kieliszki. —  Rawik, 

sądzę, że pan powinien na jakiś czas zniknąć.
Rawik popatrzył na niego. —  Łatwo się to mówi. Ale 

dokąd ?
—  Dokądkolwiek, gdzie ludno. Cannes, Deauville. Tłumy 

tam teraz jeżdżą ,a w tłumie łatwo zniknąć. Albo Antibes. Był 
pan tam, o papigry nikt pana nie pytał. Tymczasem W eber albo 
Rolanda dadzą mi znać, czy kto pana poszukiwał jako świadka.

Rawik potrząsnął głową. —  Najlepiej siedzieć na miejscu 
£ żyć dalej, jakby nigdy nic.

—  N ie  w tym wypdku. 
Rawik popatrzał na Morozow*. —  N iedzie nJe jadę. Zer

staję tutaj. T o właśnie najważniejsza część mojego założenia.
Że też pan tego nie rozumie!

Morozow nie odpowiedział. —  W pierw niech pan spali rece­
pis —  powiedział wreszcie.

Rawik wyjął papierek z kieszeni, i spalił nad popielniczką. 
Morozow wziął miedzianą miseczkę i wyrzucił popiół oknem. —  
Zrobione. N ic pan więcej nie ma, coby do niego należało?

—  Pieniądze.
—  Zobaczmy.
Obejrzał je. Żadnych znaków. —  Łatwo się tego pozbyć. 

Co pam z nkni zrobi?
—  M ogę posłać anonimowo na komitet uchodźczy.
—  Niech pan jutro zmieni, a wyśle za dwa tygodnie.
—• Słusznie.
Schował banknoty do kieszeni. Składając je, zorientował się, 

że je. Spojrzał przelotnie na swoje palce. Co za dziwne myśli 
miał dziś rano! W ziął drugi kawałek świeżego, czarnego chleba.

— Dokąd pójdziemy jeść? —  spytał Morozow.
—  Dokądkolwiek.
M orozow popatrzał na niego. Rawik uśmiechnął się. Uśmie­

chnął się po raz pierwszy od dawna. —  Borys —  niech sie pan na 
mnie nie patrzy, jak niańka, która czeka, że dzieciak się lada 
chwila załamie. Zniszczyłem bestię, która zasługiwała na sto­
krotnie gorsze męki. Zabiłem z tuzin ludzi, którzy nic mnie nie 
obchodzili, zostałem za to odznaczony, a przecież nie biłem ich 
w  uczciwym boju, ale śledziłem ich, szukałem, zabiłem z tyłu, 
kiedy się tego najmniej spodziewali, i to się nazywało wojną 
i było zaszczytne, jedyna rzecz, która mnie męczyła, to tylko to, 
że nie mogłem Haakemu rzucić w twarz, co o  nim myślę, ale 
była to idiotyczna zachcianka. T e r n  koniec z nim, nikogo wię­
cej nie będzie torturował, przespałem ten wypadek i wyrzuciłem 
z siebie tak gruntownie, jakbym o tym czytał w gazecie.

—  N o, to dobrze —  Morozow zapiął marynarkę, muszę się 
upić. Chodźmy.

Rawik spojrzał na niego. —  I pan to mówi?
—  Tak, ja —  powiedział Morozow —  ja! —  Zawahał się 

sekundę. —  Dziś po raz pierwszy poczułem się stary.
Uczta pożegnalna dla Rolandy zaczęła się punktualnie o go­

dzinie szóstej. Trwała równo godzinę: o  siódmej zaczynali nad­
pływać k lienci

Stół zastawiono w  pokoju obok. W szystkie prostytutki były 
ubrane, większość wystąpiła w czarnych, jedwabnych sukniach. 
Widząc je zawsze nagie albo odziane w kilka zwiewnych gał­
ganków, Rawik miał trudności w rozpoznaniu ich. O koło pół 
tuzina zostawiono w pokoju obók na wszelki wypadek, o siód­
mej nastąpi zmiana szychty, wtedy te znowu będą obsłużone. 
Żadna nie weszłaby do pokoju w  stroju roboczym. N ie  był to  
nakaz Madame, dziewczęta same sobie tego życzyły. Rawik nie 
oczekiwał zresztą niczego innego. Znał etykietę, panującą w tym 
środowisku, była ona ostrzejsza, niż wśród arystokracji.

Dziewczęta złożyły się i zafundowały Rolandzie sześć wy­
platanych krzeseł, jako prezent do jej restauracji. Madame ofia­
rowała jej kasę, Rawik dwa marmurowe stoliki do kompletu  
z krzesełkami. Był to jedyny wśród nich obcy i jedyny mężczyzna.

Pięć po szóstej rozpoczął się obiad. Madame prezydowała 
u stołu, Rolanda siedziała po jej prawicy, Rawik po lewicy. D a­
lej nowa zarządzająca, jej zastępczyni, wreszcie wianuszek 
dziewcząt.

Zakąski były przewyborne. Pasztet domowy ze strasburskich 
wątróbek zakropiony starym sherry. Przed Rawikiem postawio­
no butelkę wódki. N ie  lubił sherry. Dalej szła Vichysoise w naj­
lepszym gatunku, potem turbot i Mersault 1933. Turbot w ni­
czym nie ustępował temu, którego zazwyczaj podawano u Maxio- 
na. W ino było lekkie i w miarę młode. Następnie podano zielone 
szparagi, pieczone kurczęta, kruche i miękkie, starannie zestawio­
ną sałatę z odrobiną czosnku, oraz Saint Emiliom. U góry popijano 
z butelki Romanee Conti 1921.— Dziewczęta nie znają sie na tym  
— powiedziała Madame, Rawik się poznał. Podano mu drugą bu­
telkę. Odwzajemnił się, zamawiając szampana i krem czekola­
dowy. Potem towarzyszył Madame przy dojrzałym serze Brie, 
który jadł z białą, świeżą bułką bez masła.

Konwersacja przy stole utrzymana była w  to n ie  pensjonatu 
dla młodych panien. Ustrojono poduszkami wyplatane krzesła, 
metalowa kasa połyskiwała dyskretnie, bieliły się marmurowe 
stoliki. Nad pokojem płynęła fala melancholii. Madame miała 
Czarną toaletę. W łożyła też brylanty. N ie  za wiele. Broszkę i 
pierścionek. W spaniałe blauweisy. Żadnych herbów, choć zo­
stała niedawno hrabiną. Miała takt. Madame przepadała za bry­
lantami. Uważała, że rubiny i szmaragdy są ryzykowne, brylanty 
zawsze mają swoją wartość. Gawędziła z Rolandą i Rawikiem

(Dalszy ciąg jutro).


